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gmem (petit), za pierwszj raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent — N a d e s ła n e  ,*• 
3C v6n jw od wiersza za każdy raz. — K e k i u l o g m  p0 16 ct. od wiersza. — G ło s y  pu>  
to llc sa e  po 50 ct. od wiersza. — Z liłw ^ zn lW l do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, 
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O d  R e d a k e / i -

-rrajbll^Bzyr; czasie rozpoczniemy
ń ń e to m o nasze,go p isi na o k nad 

z w y c z a j  zajm ując,ej p o w ie ś c i W i a ł y  a w a  
P. e v i-i o n ; a osnutej na stuSonłTic; nrze- 
•iysiowrgo ś w is t a  w . Lodzi, p. 1 .

„Ziemia obie cana“.
Po łikońozeniu tej p racy , która po- 

szechiie bndzi zaciekawień1*5* okaże się 
w fpletonie naszym piękna powieść M a- 
r y a ri a J  a s i e ń  c z y k a (Wacława k a r 

łowskiego), utalentowanego autora „Le- 
*VT*, p. t :

„W Wielgiem*.
Oprócz togo przyrzeczoną mamy pomoc 

wiciu, pierwszorzędnych na polu powie
ście pisarstwa w Polsce autorów.

Równocześnie™ w drugim  feletonie roz- 
poeznicniY druk powieści H a m l i n a -  
O a r l a n d a ,  tłómaczonej z angielskiego, 
P°d jyt.:

„Trzecia Izba".
Powieść ta, osnuta na tle życia ame- 

r Jkarskiego, odznacza się oryginalnym 
pomysłem i bardzo zajmującą fabułą.

W drugim  feletonie, jak  dotąd, zamie
szczać będziemy, oprócz wiadomości ze 
świata literacko-artystycznego, tłómacze- 
i*ia celniejszych dzieł z literatury zagra
nicznej.

{  d A O : y i r i ; .xti o  :* . .

*zyacy bez wyjątku, abonenci N o .a j  Refor- 
fnaią prawo prenum erow ania po znacznie 

zniżonych cenach t r z e c h  ezasopism. Miano-
w '-e ;

^ P r z e g l ą d  l i t e r a o i r i “ ,
Ofgan krakow skiego „Związku literackiego", 
^chodfcący  w Krakowie pod redakcyą Kazi- 

U a r t o s z e w i c z a  dwa razy na mie- 
!'1̂ c .w objętości 1 V2 do 2 arkuszy  druku , abo- 
oeaei Nowej Reformy  otrzym ają po 4  złr. ro- 

miejscu, a po 1 złr. kw artaln ie; za- 
Pu ^  zh .  80 centów rocznie, a 1 złr. 

ów kw artalnie. P ełna prenum erata tego 
®a wvnosi 6 z łr. w miejscu, a 6 złr. 8 *  

• prowincyi.

» > J S T o w e  M o d y “

toit miejt' ,s r : l'2Joakctl
kwartulnie) wreszcie d w n t g S i k h r  mory styczny 

, ,  i S m i g u s “
P° *  kw artalnie

abonenci miejscowi bez wszelkiej do-
Oj  ^  zamiejscowi za zwrotem przesyłki w 

-^ Y c-e 2p centów^ otrzym ają, o ile starczy za- 
£2S i_ jńękną ouw.eńó Lem aitr6’a, p. t.: „Królo-

K r a k  ó w .  2 stycznia.

P r z e ś l a d o w a n i e  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  
p o d  z a b o r e m  p r u s k i m ,  a zw łaszcza na 
Śląsku, p r z y b i e r a  p o t v  o r n e  r o z m i a r y ,  
biajnowsze wiadomości z W rocław ia L ignicy 
stw ierdzają oburzający fakt zakazyw ania żołnie
rzom polskiej narodowości rozm awiania ze sobą 
w ojczystym  języku . N ietylko w obrębie koszar, 
lecz naw et poza niemi, w czasie marszów i ewi 
rżeń, nie wolno żołnierzowi polskiemu ouezwać 
się du Swojego rodaka w je^ /k n  ojczystym  pod 
karą  50 fonfgów, ściąganą z jego  żołdu.

Zarządzenie to jest wprost ohydne i urąga 
wszelkim zasadom moralności pnbMcznej, na ja
kiej państwo opierać się powinno. Obowiązek 
służby wojskowej je8t najcięższym podatkiem , 
opłacanym  przez obywateli, bo podatkiem  krw i, 
składanym  na rzecz interesów państw a. W za
mian za tę ciężka o b a ^  ma opodatkuw any p ra
wo do sprawiedliwe#0 wym iaru praw  obywa s i 
akich. Tymczasem P aw a te nietylko odbiera 
się obywatelom P° 8 Narodowości w ich ży
ciu publicznem».le?z ’8/'. podczas służby wojsko
wej, nadzwyc*ai C1(?żąiej i przykrej, traktuje się 
ich, ja k  gdyby Z V * J a * P°d praw a, bo po 
zbawia się j 0**, Przy,roozoriego praw a używania 
ojczystego j^*y a - merz noiski walczył już  
nieraz w szere#acb pruskich i przyczyniał sie 
do wielkie*1 zwycięstw oręża niemieckiego; w 
nagrodę ^  Prze*aną krew , nje p0Zwaia się mu 
dzisiaj używać w pryw atnej rozmowie z kole
gami swymi języka, którego znajomość wyniósł 
z rodzicie s ’iej chaty, który jest jego  niezapi ze 
czoną 080 Jstą własnością. Kozpurządzenia ko
mendantów załóg w b ign icy  i W rocław iu są 
targull,clem się na najświętsze, i d o t ą d  n i 
g d z i e  r  o 1 a k o m n i e  z a p i z e c z a n e  p ra
wa przyrodzon e . rozporządzenia te przynoszą 
Włowi 1 ^ ludziom, w których zrodziły się

• Srozą przejmuje wiadomość, łącząca
się nezpośrednio z p°przednią, że w różnych 
załogach śląsk ich, zabroniono żołnierzom pol
skim s p o w i a d n ć  s i ę ( ! )  w językuojczysiym . 
Rozporządzenie takie byłob iuż pogwałceniem 
praw w v , namów v oh. • u **wara utowanvcb n ietvlk o
1 * i * • v' tfonstytucyą, le-z tern prawem n w o m r."  n a it 
mcraiLom, fctore nawet wśiOd naw[>ół rfzikitń 
ludów znajduje poszanowanie. S k ą d  b o w i e m  
w ł a d z a  w o j s k o w a  d o w i e d z i e ć  s i ę  
m o ż e ,  czy żołnierz spow iadał się w języku 
polskim, lub niem ieckim ? W szystko, co dzieje 
się w konfesyonale, Wszystko, co penitent m ó
wi, p o k r . y w a ó w i n n a  t a j e m n i c a  s p o 
w i e d z i -  B-8|ądz katolicki niemieckiej narodo
wości może o mówić żołnierzowi spowiedzi, je 
żeli jego j?zy k a  nie rozumie; l e c z  n i e  wo l -
n o m u s k ł A d a ś  u r z ę d o w y c h  r a p o r t ó w ,
że ten l°b w żołnierz spowiedź w ykonywał 
w języku ula njCg 0 niezrozum iałym , bo w ra 
zie takim z d r a d Z a  t a j e m n i c ę  s p ° w i e -  
d s i , * 1® ' b r ą n i e  t a r g n ą ł  g i ę  n a w ^ t  
r * ą d  r o 8 y j  s k  i. Gdyby spraw dziły  się donic- 

k iorunku, trzebaby zw ątp *  o 
Poczuciu praw a i moralności w za-

t E r :  il° p ° iaków - . .  .
♦ o i o n e^° zapytać nam się godzi, j a k i e  z o- 

s t  a j  ą n a ś o & k  J ę b r 0  n y przed niesłycha-
“  c h P ° i t ą d  w p o r o  z b i o r o w y  e h  d z i e -
j r ^ k i  n i e p  r a k  t y  k o w a n y m  g w a ł -

. ' z : , 1.dokonuje się dzisiaj naw et na sumie-
D|S)b  ̂ ern * religii pod zaborem pruskim  ?

0W|ązek podjęcia rzuconej nam  rękaw icy 
aPa . -'rzedew szystkiem  na sejmowe i parla- 
meB ^ ° ł °  p o l s k i e  w Berlinie. Poseł 
sr u Jkie pod żadnym w arunkiem  nie po- 
ffiIJ 0 P°pierać rządu, k tó ry  gw ałci zagw aran- 
towaue praw a w sposób urągający wszel
kim za8adom publicznego życia. A l b o  s t o i m y

n a s t a ń * ,  w i g k u  z a s a d ,  f c l b o  s z t u c z k i  
i ł » n ) i ! ; ' - e  p o l i t y c z n e  p r z e k ł a d a m y  

1 d 1 a" ,a d y yy pierwszym w ypadku mamy 
prawo w ym agać od rządu piuskiego, aby sza 
nowal asady, bo my je  stw ierdzam y w naszej 
p°h jyc ; w drugim razie nie dziwmy się, gdy 
rzą piuski ze wzgardliw y obojętnością trak tu 
je  żąda'. . poselstwa, które w pąlityce swej 
przenosi oportunizm nad zasady słuszności i 
gprawiedi.wości, Delegae^ i p o łs lr  W usługach 
rządu który  znieważa imię polskie, j e s t  
c z e r n  / ó w u i e  p o t w o i n e m ,  j a k  r z ą d ,  
który eJ zniewagi się dopuszcza.

Co zrobi c e n t r u m ,  w tym w ypadku o tyle 
oboWiązańe (j0 podjęcia akcyi ¥ obronie Pola
ków, ze mzie tiitaj o ludność na Ś ląska, którego 
polscy posłowie do tego stronnictw a należą, — 
to je* 1 lęst rzeczą. Nie wątpimy, że katolickie 
to s t r o n n i c ^  znajdzie dość odwagi i siły, aby 
stanąć t ibronie pogwałconych praw  ludzkich 
i boskich. Jjje może tQ j ednak przesądzać w ni- 
czen ^ ,58̂ pow an ia  K o ł a .  p o l s k  i e g o .  <*ao 
t a i k ‘ °h tC^° i e s t  abJ  przestrzegało interesów 
pols je , a obowiązek ten spada w pierwszym 
r <f n a  c e n t r u m ,  lecz na poselstwo
pols le. . 1 6) b a r ^ z o  ^ j e j n i e o p a t r z n i e  
p o s  ą P 1 1 o Ko*! o jf.o 1 s k i ^  gdy ani w spra
wie opaleniekiej^ au j w Spraw ie zmesiwnia barw  
narodowych w Poznańskiem  nie wniosło inter- 
p e a c y t wł^są^j^ a zadowomiło się interpelacyą 
s i  on nic twa «n trum, odnoszącą się do stosunków 
śląskich, erdyby tap a p rak tyka  m iała otrzym ać 
sankcyę, toż niechby już raczej wszyscy posło
wie polscy w stąpili do centrum  katolickiego, 
skoro sami ną żaden krok  pozytywny zdobyć się 
nie mogą, czy nje cbcą. q 0 naDD p 0 osobnym 
klubie polskim, jeśli on samodzielnej akcyi po
litycznej nie podejmuje w chwilach najgorętszych 
i najcięższych, iecz w yręcza się nnem i stron
nictwam i ■ h rzyszły  tydzień powinien nam przy
nieść ro zstrzy g n ię te  kwestyi, jak  zachowa się 
sejmowe Koło polskie w Berlinie wobec gwał 
tów pruskich ? Oby ono wypadło w duchu po 
szanow ania naszej godności narodowej i nie przy- 

'.yło nam nowego rozczarow ania!

Mawa posia szc2"pasawski69ai!
v  y f t o u - ie ih k w c  p o & i c i & n i u  S e jm u  g u t ic y js k ie g o

x wraa :>t) yruum a 1N)<>.
(Według sienugramu).

W ysoka Izbo! Zanim przystąpię do mojego 
wywodu, w ybaczy W ysoka Izb** powiem k il
ka  słów na w ytłóm aczenie, dlaczego w dniu 
dzisiejszym, gdzie mamy tak  czasu, i w 
tak wczesnem stadyum  robót sejtUowr e h , będę 
prosił o Uwagę Szan. panów n® pewien czas 
dłuższy. Pow ołuję się na to. cośmy słyszeli 
z ust m arszałka  krajow ego, pew ien okres 
finansowy k ra ju  kończy się 1 dok6nvw a z przy
szłym  rokiem . P rzyszły  budżet j e8t  ostatnim , 
k tóry  uzupełnia tę reg u lac ji finansów k ra jo 
wych, do której się zabraliśmy. PrZed k ilku  laty . 
Jeżeli więc jesteśm y na wstęp*1 . nowego okresu 
to zdaje mi się, że dobrze jegt * korzystnie od- 
razu i z góry  już zwrócić uWt0'ę  na doniosłość 
zadań, k tó re  nas czekają W, *ytn nowym okre
sie, tak , ażeby myśl przyo»jn n(ej o tym  celu 
ostatecznym  ju ż  m ogła być *Ny8lą przewodnią 
przy dyskusyach sejmowycl nnd poszczególne- 
mi kw estyam i, czy to finanS^w, CZy t0 banko
wości, czy też górnictw a, r°luictw a krajow ego 
i t. d. Albowiem działanie oa tych wszystkich 
polach tylko w tenczas będJ’e skuteczne, jeżeli 
się zestrzeli do pewnego CŁ\n głów nego, j e 
żeli się je  podejm ie w pe^n®J myśli przewo
dniej.

Mniej więcej w ty m gamy® k ierunku , w jak im  
dziś zamierzsn- przemawiać, już  mów łem  przv
dyskusyach budżetowych kilku ostatnich sesyj.
Powoływałem .S*S w tenczas przew ażnie na n a 
szą m isyę dzkj°wą, na obow iązek  m ierzenia na
szego d z i a ł a j  n*e ciasnemi, bgranjK onem i sto
sunkam i prowncyoiiaInemi, ale pamięcią o w iel
kich obowią# 8 h h is to r y c z n y c h , które dosta
liśmy w gp^ku od naszych przodkćtw i nad __ ____
których dok(Pa niem musimy sami pracować tak , l wzbudzić otuchę, że i szerszy należycie
ażebyśmy mi#li je  przekazać przyszłym  gene- przedyskutow any i przyjęty, tak  samo omtejecnle
rac/om . Do'*eRo ogólnego historycznego stano- i ściśle może być wykonanym
wiska przytyw ą w bieżącym roku jeszcze je- 
deu fak t baidzo doniosły, to jest z przyczyn od 
nas niezależnych , a ja k  ja  sam osobiście doda
ję ,  z przyczyn , któreby może nas do tego sa
mego kroku  nie były  nakłoniły , dopełn iła  się 
w Austryf r i e  1 k a  r e f o r m a  w y b o r c z a ,  
która powołuje do działania obywatelskiego se
tki tysięcy ludn0gcj) które dotychczas nie m iały 
udziśła. w  w ykonyw aniu praw politycznych 
Otóż wierząc, nje papjer i paragraf tworzy 
obywatelg ale p raca całego społeczeństwa i p ra 
ca generacyi, k tó ra  się na to składa, ażeby w y
chować tę znajomość stosunków krajow ych, i tę 
siłę ch»rak te ru ) k tóre  powinny być cechą k a 
żdego obywatela ] gądzę , że jest koniecznością 
gwałto^uą* ażebyśm y w ja k  naj-trótszym czasie 
dla całej ludności kraju  przysporzyli tych śro
dków  ośW*aty, przysporzj li tej niezależności eko- 
nomiczneji k tóre są potrzebne do tego, aby mieć 
obywateli niety lko na papierze, ale i w rzeczy
wistości jako dzielnycn w spółdziałaczy na polu 
obowiązków narodowych. (Brawa).

Zaczął®-1 od tego, że pewien okres naszej dzia
łalności budżetowej kończy się w p-zyszłym  roku.
Był to ten program  t regulowani}, finansów kra
jowych, do którego lo stronnictwo, w którego 
imieniu tutaj przem aw iam , przyczyniło się, ale 
k tóry to program n i t  w ypełnił wszystkich jego 
życzeń. Wiadomo bowiem Szan. Panom, że wten 
czas nietylko z naszej strony, aie nawet i  innych 
stron Sejmu wielokrotnie podnoszono myćl szer
szej gospodarki krajowej i szerszych inw estycji.
8 *im tej Si.oi^za; rozl«"-l-r -k ry ! n k  p rz jj? ł 
na razie. Tej m jśli o<l tet  . czas:} ni ponaosi- 
i -śii.y, a o, ze względu na zdrowe parlamcntu-ne 
'jASą&yi rozwój zdr»»wveh HTMsnnkfw polHyczuych.
Albowiem w nił-jera p jzskonanlu  v^n ie)J* .ą  jteg? 
rzeczą, ażeby f>.-ogramu, nrzjję tego  m s«z legia 
ja tu it  :• rajewą, dokonano ściśle i sku^cztde , 
niż wypowiadać ja k  najdalej idące życzenia i 
może tern zabić to, co ju ż  je s t  w toku w ykona
nia Dlatego przez ten szemg la t życzeń tych, 
o których nigdy nie zapomnieliśmy, nie wypo
wiadaliśmy i nie staraliśm y się naw et o ubranie 
ich w formę wniosków  i p”zepr°w adzem e nad 
niemi dyukusyi tu, w tej wy® Izbie, Jednakowoż 
dzisiaj* kiedy ten program, przy jęty  przez cały 
Sejm, wykonano i —  mogę dodać -— wykonano 
świetnie, w tej chw ili wolno nam powrócić do 
tego szerszego program u i przedstawić przyczyny, 
dla których nam  się zdaje, że ten szerszy pro
gram teraz leży w granicach możności krąju  i 
może być podjętym przez Sejm, a  zatem i po
winien hyc przezeń podjętym* p °w iadam . że ten 
plan regulacyi finansów krfljn, ?p a rty  na kon- 
wersyi długu indem nizacyjneg^ 1 spłaceniu da
wnych długów, w ykonano świptnie — a doda 
ję  —  pomimo, że zrobił Sej® * Zrobił nasz rzad 
krajowy więcej od tego, do czegośmy się zobo
wiązali przed k ilk u  laty . W °wym  program ie 
staliśmy ąa stanow isku, że ciSzary daw ne nozo- 
staną, t. j. te sam e dodatki do Podatków, jakie 
były wtenczas. Otóż u szczu p lam y  sobie tych 
dochodów, poniew aż 3 centy od tych dodatków 
opuszczono. Równocześnie do-azaliśm y więcej, 
ponieważ w ydatk i w zrosły f  w*erze daleko wyż
sze* od tej, k tó rą  wówczas f * ewidywano. Jeżeli 
jednakowoż, pomimo tych i®dn°ćoi, o° °o  jo ty

w ykonaliśm y program  w tak i sposób, że nie pa
miętam żadiiego kra ju  europejskiego, w którym by 
współcześnie wykonano podobny program tak  
dokładnie, tak  ściśle, tak  um iejętnie, tak  do joty, 
to —  zdaje mi się — jest to świadectwem  chlu- 
bnem dla adm inistracyi kraju i dla tego ciała, 
z którego in ieyatyw y ten projekt wyszedł, a za 
którego pomoce i  w spółdziałaniem  go dokonano. 
Zdaje mi się, t e ‘ w U .  ^  p0Winien *  Łog

Z tego szerszego p-ogramu pozwolę sobie w y
jąć tylko dwie gałęzie naszei p racy , t. j. pracę 
nad ośw iatą ludową i pracę nad podniesieniem 
pozioma ekonomicznego.

Co do oświaty ludowej wiemy i z w dzięczno
ścią możemy to uznać, że w ostatnich k ilku  la 
tach Sejm zrobił bardzo wiele, jednak  — jak to  
już przy przeszłych dyskusyach budżetow ym  za
znacz) łem —  to w żadnej mierze nie może za 
spokoić naszych przyszłych potrzeb. A potrzeby 
te muszą przyjść bardzo prędko na porządek 
dzienny, jakkolw iek nie odraza. Wiadomo bo
wiem, że przecież szkolnictwo m a może się 
obejść bez szkół i bez nauczycieli, tj. bez tych 
przyrządów m ateryalnych, które służą do o- 
ftwiaty, i bez tych osób, k tórych powołaniem 
jes t szerzyć tę oświatę. To w szystko potrzebuje 
czasu, potrzebuje stopniowego rozwoju. Jeżeli 
więc mówię o pewnej niedalekiej przyszłości 
i jeżeli może cyfry, o których wspomnę, prze
rażą niektórych, to proszę nie zapominać, że 
nie zapominam o tej koniecznej potrzebie stop
niowego rozwoju, bo ty lko ten rozwój stopnio
wy, może zapewnić skuteczność naszego dzia
łan ia .

P tó ż  porównaliśmy w naszem stronnictw ie 
stan  i koszta o ś w i a t y  l u d o w e j  innych kra- 
jćw  n. p. Czech, m ających » m ilion ludności 
mniej, a naszego kra ju  i w sj^lnie z kolegą Ko 
manowiczem te ra liśm y  się zrabić sobie obra: 
tego, co powinno gię dokonać w czasie może 
dwu okresów sejmowych, t. j- w gzi e mniej 
więcej 10 Cśh lat, * przyszliśmy do przeko- 
•ania, N  te w ydatki na cele szkolnictwa, które 
*eraz ery to z funduszów krajow ycn, czy też 
liieiscm ryek wynoszą 3 i pół milionk p«»- 
vs n u y  *-ię p o d n i e ś ć  d o  k w o t y  * mi -  
I j g o ó w  p r z y n a j m n i e j .  Je s t to z tesztą 
o w'cl1' mniej, niż w Czechach, gdzie ~vnoszi 
one i  4 milionów złr. Jeżeli komu tc i  skok się 
wydaje gwałtow nym , to tylko przypominam to, 
cóśmy już  przeszli, czegośmy już dokona1:

W księdze p^miętniczej o samorządzie m. 
Lwowa czytamy, że w r. 1867 wszystkie w y  
datki na gzkoimctwc ludowe Wfc Lwowie w yno
siły 25.000 * ł b  zaś na rok 1897, a zatem  
w 30 la t później te w ydatki będą wynosiły 
prawie pół miliona złr. P„z«d 30 luty w n o s iło  
to 30 centów na m ieszkańca, a hi/„ nłr. na ro
dzinę , dziś wynosi to 4 a r- na  mieszkańcu, 
a 20 złr. na każdą lo d zm ę, zam ieszkałą we 
Lwowie. Czy panowie n je myślicie, że gdy°y 
kto w roku 1807 pow iedział był mieszkańcom 
m. Lwowa: „Macie sam orząd szkolny ale bę
dziecie p łacili pół m iliona złr. po 30 latach", 
toby się nie byli przestraszyli i może nie zrze
kli sam orządu, otrzyrm ^eec za  prze
straszającą. A jednak 6, i k c r i j 0 8ję to, i dziś 
stolica jest pod tym względem przyk ładem  dla 
całego kraju . To. *zeg« stolica, w  ognisku ży 
cia narodowegt im gła dokazac w azybgzej pro- 
gresyi, to krąj może i powinien zrobić w wo1 
niejszej Bo r rtr,oiei licząc 20 z łr na_ 1odaia < , 
f*tr*ymaIiby<W>3 w ten 8am 8P°sob nie 8 , ale 
t l i  lub 30 milionów złr. —  sum ę bajeczną i w 
naazych stosunkach wręcz niem ożliwą.

( C .d . n.).

- A J K A .
“ Napigał

— —  A n t o n i  P io t r o w u k i
^   ____2

Pod u  ( C i j g  d & ls zy ).
slah, na tymczasem bułgarskie wojsko
Turkom turecki®j i pokazyw ało zęby

co praw da, mieli bardzo jzkoś
n*e *heiałWniC-Ẑ  w-' # ^ d - W idocznie Padyszach
* 'ryaol iśc'W°dD^  2 niedaw nym  jeszcze rają,
p a trz y  * ■ A. 8.w m ajestatu z pobłażaniem
w Rouopis >: ,r.aj a szaleje. N aw et Pomacy

' a pase o k /  • Ciebo 1 nie wydobywali
I&76 h an rira , f10n^ cb straszną rzezią w ro- 

W 0j 8F . uz»row
1 c -eg0Wa„ w 8zczerem polu. Kto

b.Hdć, kto zaś nie, to tak 
j)N asze"g'1 h),ał zaw ipięty w szynel. 

titzepvs7no S2aty ziemia a n i e b o — 
rrp la  des^Czu . 1  w z tz  ca}y październik  ani

e a W  ' V 1, prze° h o d K ! a ‘ Stada baran.ó ,v  k a ra '
] o z B u łk a m i k u  l y  T - ła ś n ie  g r a n ic ę ,  w r a _ 

b7ł< l o a  “  O s k i e m u  Morzu; j eśc
_K i-akŁ-/,an^ W  ^ ,

czujup*6 swemia , , , a ’ ll«sioh konikach
jne rozkładał* ’ P 'lnowanem i nrzez P87

L  gPSPin li 8w o j e ^ aS[zy  obozie w0j ? k f  
Mężczyzn. hąndlJo w »  Qa a «**otyJ ogromne.

z ^ m\ ^ biety \ f c anii n>leki®“ .
’ 2 k tó r y c h  e o d z i e n u i t  f:°lk Z b o e z a ch  p ^  

~ sztuk uhyv a

seretu
stadą

ło, nle z» to przybyw ało dukatów  w trzosach 
karakac"ąj1(jkieli

Pasterką karakaczanska z handżarem  i p isto
letem za Pasem, w pięknym , bogato haftowanym 
stroju, nii&).az ^ u s ia ła  gdzie* mieday ikażami 
pokazać lik- pistoletu lub ostrze bandżaru zbyt 
n S a r c z y w ^  żołnierzom, którym  biw akow anie 
zdała od n»ia8teczek i wsi daw ało się uczuć 
w postaci nu(i6w . —  radzi M * więc rozerwać
te nudy z p iękną Kc.rakaczanką.

Tymczasem noty dyplomatyczne la ta ją wraz
z jęsiennem i liśćmi p0 całej Europie i wra2 
z niemi gniją gdzieś na kapach. a św iat  idzie 
swoim torem.

B u łg ary aa ię  zbroi; w szyscy patrzą Z podziwem 
na to „coś , 0 czem nie wiele przedtem słyszeli 
a go teraz me daje spokojnie trawić 8p0koinym  
filistrom w całej E uropie. Tysiączne prołrJra^ v 
polityczne obiegają gazety „P6 łurzęd0w e“ a 
tymczasem program  się robi pozą zasłoną 
przeznaczeń.

Bawoły tylko po zboczach skalistycb p rze_ 
czuwają dobrze, bo ryczą ponuro, zw iesiWszy ro
gate, posępne łby .

N areszcie wszystko w Koprywsztycy got(,we>
N astaje dzień uroczysty wymarsz p o g n ite g o  
ruszenia. N a placu p rzea1 cerkwią 8tawiaj ą budę 
drew nianą, ubraną w ziejeil [ w bułgarskie baj-
raki zielono-czerwono-białe.

Tłum  zalega plac . O jedenastej godzinie 
przybywa czeta opołczeńców. W szyscy w mun

durach, z puszkam i i w ł»Pclach, zb ia łem i na- 
wusztami.

U staw iają się w czworob0̂  Około budy, u- 
branej w zieleń, od stroń ^ rk w i zbliża się 
trzech popów w szatach p t^^ fikalnych  i zaczy
na się:

„C ierpiącym  i podróżni8' ^  bądź miłościw, 
P anie".

„K niazia naszem u Aleksandrowi bądź miłościw, 
P an ie", —  śpiew a base® p 0p w czarnym  
skopku na głow ie, od kt rego spada eza.ma 
zasłona ną bogatą kapę z*e*°hąt w yszyw aną zło
tem.

„Bądź miłościw, P a n ita - -  odpow .adają dwaj
popi- . . ,

C isza panuje w tłum® że odróżnić mo
żna ciche łkan ie  matek CpoJczeńcy naprężeni 
trzym ają dc nogi broń i k °łpak i w rękach. N a
reszcie pop w zasłonie ,,erze ew angelię i czyta 
rotę przysięgi. Opoiczeńcy Podnoszą ręce do g >- 
ry i pow tarzrją .

Pop skończył i sehodzI ze stopni improwizo
wanego ołtarza, kolejn0 Podaje do całow ania 
opołczencom ewangelię-

Tłum  się zachw iał; P01 z^dek zepsuty — każ 
dego. k tóry  odchodzi o d . c^Vangelii, chw yta żo
na, m atka, szm er i łkan ia  w zrastają.

Nareszcie przysię#a skończona, rozlega się 
zgrzyt bębna.

„St.'oj s ia u— Lrz®i komenda.
Opołczeńcy gw#ReIn wyrvw ają się z oojęć 

m atek i spieszą na swoje miejsca w szeregu.
K om endant czety na grubym  trackim koniu,

wymachuje ezerk ieską sr8,z“‘a 0 8rebrDej ręko- 
jeści.

rSrawnienie na lewe. - f  -Rw/io na pleczo! — 
M aaarsz :A'"

W tej chw ili huknął śpiew z kilkudziesięciu 
piersi m ęskich naraz: „N iotyw am  na hojno to 
poleu. (Odchodzę ra  wojenne pole.)

Jako  tło do pieśni wtóruje płacz 1 łkan ie  ko
biet; od czasu do czasu słychać ostre gw izdnię
cie Bobczewa, który idzie tyłem w podrygach 
przed frontem, ,1 m e ta lic ^ e  w arczenie bębna.

„A s sa bijp so s  T#rcy p o łm iCy “. (Bić się 
będę z Turkiem  poganinem.)

Słychać jeszcze ostatnie słow a... Potem ju i  
tylko miarowy *Ttm p® -* —- nareszcie 
ko ucichło.

Luben pos*¥*- |

Dokąd odv*zb °P°*czeńcy, n ik t d o b n e  m e 
wiedział. Tak coś niby mieli iść na T a ta r Ba- 
zardżyk , Pł‘̂ d lw > T irn p W  Sejmenli —  tu  
g ra iicy . Pr,zJ 8zedł w T atar B azardzyku 
rozkaz iść fea ® id eo w i, zam iast na południe 
ku zachcJo^I bo Serbowie w nocy, ja k  w ill i, 
wpadli do 1 drył>rodj; j a k  mówili, ^ tego po
w odu, że zagrożoną została równowaga E uropy 
zajęciem Ram elii wschodniej przez księcia buł- 
garsk le f°-.

Oj,ołfl*ebeo,n  w to graj. Z araz zmieniono:
„ A j & n b i j c  30 e Serby pohaneW , a  zresztą 

turecki „nizam " *) m iał zasłużoną renomę w cze-

*) Regularny żołnierz turecki.

cie zaś byli tacy, którzy pod Zajczarem  roku 
1875 spróbowali się z „nizam em " Sulej mana
i nie mieli w gruncie rzeczy w ielkiej ochoty 
jeszcze raz tej próby powtarzać.

Bić, turować — ano w szystko jedno kogo: 
lepiej Serba; me ta k i straszny.

O d dzk ł wojska podczas wojny, to ja k  rzu
cony kamień — leci... leci... aż do celu trafi.
Albo się sam rozpryśnie, albo cel skruszy. —  
Ale to lecenie je s t  męczarnią w iększą, niż si
mo uderzenie. N ogi w ranach, karab in  grucho- 
ce ramiona, tornigier cięży ołowiem, gorączka 
traw i, bezsenność odbiera przytomność, nareszcie 
gwizdnie pierw sza Lula i całe  zmęczenie znika. 
«  g łow ie tylko szum i gorączka, usta się otw ie
rają mimowoli —  zabiegłe k rw ią  od bezsenno
ści oczy rozw ierają 8ię gw ałtow nie i z gard łu  
uschniętego w ychodź, n ieludaki ryk : H urral! 

Potem budzisz się z ttg u  w szystkiego 2 oło
wiem  we w nętrznościach, albo z pogruchota** 
nogą, sa® w szczerem polu i skomlisz, J“k  
pies:

—  „As o ty ła m  na bojno to p o ler?
„N a co odchodzisz n a  w ojm oa p o le ? "  Aby 

napraw iać b łędy  dyplom atów , ŚKórzy chcą rzą
dzić dusza®i ludzkiem i za t**nocą poczernione
go papieru i koiorowyeh ok**d ak i swoicb spar- 
ciałych mózgów.

f A tam  p° polach bitew kona tysiące niewin
nych istot w  najstizbzai-jszych męczarniach, 
k tórych groza nie dochodzi do wiadomości 1*" 
dzi spokojnych, przerażonych spadnięciem  ze 
sehodów p ijfk a , który sobie nos rozbił.

(C. d. n.).
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Now y rok w  Peszcie.
(Telegram B iu r« Koresp.)

P e s t i ,  2 stycznia
W  myśl daw nego zwyc-zaju zgromadzili się 

wczoraj liberalni posłowie węgierscy w woim 
k łucie. Przewodniczącego bar. Podm aniczkyego 
powitano wiwatam i, a p. Ludw ik T  e r e n y i 
złożył mu imieniem stronnictw a noworoczne ży
czenia w mowie, w  której w spom niał o uroczy
stościach jubileuszowych i o w yborach. W ynik 
wyborów mówca przypisyw ał nie przewadze sil
nej większości, ale wierze w zasady stronnic
tw a. Bar. P o d m a n i c z k y  odpow iedział w tym  
sam ym  duchu i w ezw ał stronnictw o do solidar
ności, w ytrw ania i w ierności dla zasad.

Po tych mowach zgromadzeni posłowie do 
k tóryeh przyłączyli się liczni członkow ie Izby 
panów i żupanowie, udali się w długim  szeregu 
powozów do prezydenta rad j m inistrów bar. 
Banttyego. Tutaj mowę noworoczną w ygłosił 
w iceprezydent Ludw ik L a n g .  Mówca wspo
m niał znowu o uroczystościach jubileuszowych,
■ om aw iając w ybory, nazw ał ich w ynik  „nietyl 

o nagrodą za przeszłość, ale dowód zaufania 
na przyszłość4*. Zadaniem  stronnictw a będzie, 
zdaniem  mówcy, utrzym ać łączność pomiędzy 
L ró lrat i tfarodem i państwo sjeduoe»y4—jtodj 
względem liberalnym  i narodowym . P izy  zaw ar 
ciu ugody z A ustryą stronnictw o baczyć musi, 
aby wykazać, że nic* żąda nic ponad to, co s łu 
szność przyznaje krajow i, i uie poświęca nic z 
tego, czego kraj żąda. Z kolei p . L ang om aw iai 
reformę adm inistracyi i w końcu zapew nił p re
zydenta rady m inistrów o zaufaniu stronnictw a 
do niego, jako do swego przywódcy.

Bar. B a n f  f  y o św iad czy ł, że objął rządy, 
„aby zapewnić cele liberalnego stronnictw a — 
chciałbym  powiedzieć jego by t44. W solidarności 
i życzliwości stronnictw a czerpai siły do prze 
prow adzenia wspólnych zamiarów. Dla naszego 
bytu i naszej przyszłuści — mówił dalej p rezy
dent — jest bardzo ważnem , abyśmy z sąsie
dnią A ustryą zaw arli ekonom iczną i finansową 
■godę. Ja k  ju ż  raz m iałem  zaszczyt powiedzieć, 
nie możemy zawrzeć układów , którą n a ru sza ły 
by lub ukrócały  interesy węgierskiego państw a, 
lecz ugoda nie pow inna mieć znamion darow i
zny. P rzy  załatw ieniu tej kw estyi zwróci się na 
nas wzrok kra ju  i od naszego zachowania zale
ży utrzym anie zaufania. Od wielkiego stronni
ctwa można wym agać więcej, a trudno je s t  
oznaczyć granicę, do której iść musimy, ale k tó 
rej nie wolno nam  przekroczyć. Mówca w yraża 
n adzie ję , że rząd przy poparciu stronni twa i 
jego  troskliwości nie przekroczy giauicy, w któ
rej znaleźć musza 4 ę  m teresa W ęgier i monar
chii. 'B ar. Bantfy omawia następnie rciorme 
adm inistracyi i w yraża nadzieję, że stosunki po
m iędzy rządem a stronnictwem uie ulegną zmia 
me. D ziękując za życzenia i odwzajem niając się 
życzeniam i, prezydent kończy mowę okrzykiem 
na cześć króla.

W reszcie stronnictwo liberalne wraz z mini- 
st-am . m'a-*o iię  do gmachu sejmowego, aby
zb :yć życzenia prezydentowi Izby poselskiej.

Przesilenie w  Serbii

w i e r n o ś ć  d l a  s z t a n d a r u  p o s t ę p o  
we  g o .  W szystkim  urzędnikom  z obozu po 
stępowego dano dym isyę. Namiętuości party jne 
w ybuchły płom ieniem , a każdego musiało zdzi 
wić, że stronnictwo postępowe uie utraciło już  
w tenczas racyi bytu.

Gdy po krótkich  radykalno - liberalnych rzą
dach powierzył król utworzenie gabinetu Nico 
la C h r i s r i e o w i ,  który obiął też rządy, za 
częło stronnictwo postępowe powoli przychodzić 
do siebie, dopóki w roku 1889, p o  a b d y k a  
c y i  k r ó l a  M i l a n a  nie m usiało ustąpić miej 
sca gabinetowi radykalnem u- I znów rozpoczęły 
się prześladow auia postępowców w głębi kraju 
ba nawet w samym B elgradzie przyszło do 
rozruchów, przeciw  postępowcom skierowanych 
przyczem z a b i t o  i r a n i ł o  z nich w.ela, 
nadto p r z y p u s z c z o n o  f o r m ą J u y  a t a k  n a  
d o m G a r a s z a n i n a ,  k tóry  był zmuszony o d 
pierać napaść w ystrzałam i 2 rewolweru. Wtenczas 
zastrzelił G araszanin podobno jednego studenta 
za eo rząd radykalny kazał go aresztować 
B yły  wszechwładny prfzydent ministrów i plZy 
jaciel k ró la  Milana m usiał przez pcw’fn czas 
siedzieć w twierdzy belgradzkiej jak^ więzień 

dopiero po udowodniemu niewinności wypu 
szezono go na wolność.

Obeenie utw orzył Simicz nie gabinet koali 
cy jny  jak ° e lego  zraz j  spodziewano, lecz prze 
w ażnie r a d y k a l n y .  W chodzący w skład no 
wego rządu radykali należa jednak  do t. zw. 
„ p a r t y  i d w o r s k i e j 44 i są zwolennikami dy 
nastyi. Simicz podejmuje się trudnego zadania; 
ma on zreorganizow ać nowe stronnictwo rządo 
we i dać krajow i nową konstytucyę. Ubywa mu 
jedno  z ni wialnie może najbardziej uprawnionych 
stronnictw ; w jego miejsce wj tworzyć musi no
wą organizacyę polityczną, jeżeli ma oprzeć się 
o pew ną i zdeklarow aną większość. Od wyniku 
wyborów nowej skupczyny zależeć będzie w ie' 
le; rząd będzie tam  jeduak m ia ł, w myśl obe
cnie obowiązującej, starej konstytucyi, swoich 
reprezentantów , na których liczyć może. W s z y t o  
zależeć będzie, od tego, czy Simicz zdobędzie 
się na zredagow anie nowej konstytucyi, któraby 
zapew niła krajow i spokój i ochroniła go od za 
machów stanu, ja k ie  król A leksander tak  skwa 
pliwie p rak tykow ał z w ątpliw ą dla k ra ju ko 
rzyścią.

Przegląd polityczny.

Minister spraw wewnętrańycb, G e o r g i e -  
v i c z ,  rozwiązał już s k u p e z y n ę ,  mocy 
ukazu królewdkiego. R ów nocJśn ie  nadchodzi 
wiadomość, że p artya  postępowa, na której cte- 
le ii ta ł G a r a s z a n i n *  obećnie, fioseł serbski 
w P aryżu, r o z w r i ą z a ł *  j i ę  i jak o  tak a  prze 
sta ła  istnieć. <

Z hisWryą tego stronnictwa, którem u Serbia 
w k le  ma do zawdzięczenia, łączą się najważ- 
aiejsz* 'Wypadki polityczne, począwszy od pano
w ania k V M ilana. Założone w r. 1881, sku
piło to stronnictwo wyk ształceńszych i najzdol
niejszych mężów Serbii, żadnego  innego stron
nictw a nie pow itano w kraju z takim  entuzya- 
zmem, ja k  postępowe. Działalność jego dla S e r
bii była epokow ą; zaprowadziło ono w tym k ra ju  
nowoczesną adm inistracyę i nowy system  podat
kow y, odpowiadający zmienionym stosunkom ; 
ono to doprowadziło arm ię do teraźniejszego sta
nu, zbudowało koleje żelazne, liczne drogi pu
bliczne, dało in ieyatyw ę do przymusowego u- 
Częszczania do szkoły, zak ładało  szkoły, zreor 
ganizow ału sadownictwo, zapew niło niezależność 
sądów , —  jednem słowem uczyniło w szystko 
co postaw iło sobie u  program  swej działalności 
i co było wyrazem  rzeczywistego postępu. Za 
rządu stronnictw a postępowego wskrzeszono po 
500 latach królestw u serbskie, a Serbia po<Kga. 
binetem Piroczanaca i G araszanina z a iy w tła  
poważania, ja k  nigdy przedtem , i odegrała  bez
sprzecznie pierw szą rolę na B ałkanach W p o  
l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  s t r o n n i c t w o  p o 
s t ę p o w e  p o p i e r a ł o  z b l i ż e n i e , d o A u  
s t r y i  i N i e m i e c ,  a dopiero w  zeszłym  roku 
po raz pierw szy za rzą iów  N ovako \icza sprze
n iew ierzyło się swoim z«sadom i tradycyom , al 
bowiem N ovako\icz nadużyw ał jegc  zaufania 
celem aranżow ania /.nanych dostatecznie demon 
stracyj na rzecz cara i w yw ołania nieporozu
m ienia z W ęgram i.

Stronnictw o postępowe miało wiele ehw il p ięk
nych i wzniosłych, lecz musiało nieraz zwalczać 
w ielkie trudności. W o i n a  s e r b s k  o b u ł  g a r  
s k  a i k l ę s k a  p o d  Ś l i w n i c ą  b y ł a  p i e r w 
s z y m  c i o s e m ,  j a k i e g o  d o z n a ł o  s t r o n 
n i c t w o  p o s t ę p o w e .  Ze mimo tego utrzym ał 
się wtenczas jeszcze u steru prezydent ministrów 
G a r a s z a n i n ,  zaw dzięczał to w yłącznie kró
lowi Milanowi, k tó ry  za żadną cenę nie chciał 
się z nim rozłączyć.

G dy w ybuchł spór m ałżeński m iędzy królo
w a N ata lią  a Milanem,- rozpoezęły się ciężkie 
d la  tego stronnictw a postępowego ehwi1®- K r ó l  
M i l a n  w y r z e k ł  s i ę  p r z y j a ź n i  z G a r a -  
s z a  n i  n e m ,  gdyż ni® cheiał on sankoyonować 
pew nyeh kroków, skierow anych przeciw królo
wej N atalii, przyjął w roku 1887 dym isyę sta- 
n u gabinetu G araszanina i pow ołał do rządów 
m inisterstw o radykalno-liberalne. B yły  to naj
gorsze dla ciężko dotkniętego stronnictw a czasy. 
Podburzeni przez niesum iennych agitatorów , 
napadali w głębi kraju  radykaln i włościanie na 
postępowców, a więcej niż 200 zwolenników 
Garassanina p r z y p ł a c i ł o  ż y c i e m  s w o j ą

R r s k ś w ,  2 stycznia.
Opróćz K uryera  Codziennego zamieszcza obe

cnie także Słowo wstępny a r t /a u ł ,  od redakeyi 
tego konserwatywnego organu pochodzący, w spra
wie ustąpienia hr- S z  u w a ł  o w a. W artykule 
tym  czytamy:

„Przed*wsaystkiem zaznaczyć tu musimy, ie  
dustojnik ten, w skutek urodzenia swego i w y
chowania, oraz stosunków, w jakich się przez 

ty c ia  swego obracał, wniósł nł-r*rtęte przez 
ieb ie  a naczelne w kra ju  naszym  stanowisko, 

pięfSffjs stek uprzejmości i tak tu  w obcowaniu 
•■'łudź—A których Icjpy w jego ręku spoczęły. 

nIO-KlIj mość to niem ałegu znaczenia wobec spo- 
•eczefi stwa niezm iernie w rażliwego i drażliwego, 
.ifenea  j< st, za spraw ą wypadków dziejowych 

doznanych nieszczęść, społeczeństwo nasze; 
zwłaszcza, że owe przym ioty naczelnika rządu 
w naszym kraju m usiały z konieczności odbić 
sie na sposobie postępow ania wszystkich pod
w ładnych mn organów- I one stały  się uprzej
miejsze. Obok tych przym iotów  czysto osohistych, 
przyniósł hr. Szuw ałow  ze sobą na stanowisko 
generał-guberuatora warszaw skiego wytrawność 
i doświadczenie praw dziw ego męża stanu, p rzy
w ykłego do prowadzenia spraw  w ielkich, p ierw 
szorzędnej wagi, co, naturalnie, pozwalało mu 
stanąć odrazu ponad biurokratycznym  szablonem 
i różuemi małostkowemi drażliwościam i, które 
w stosunku do adm inistrowanej ludności łatw o 
Zawsze odbić się *nogą w tern, eo ta  ludność 
uważa za szykanę lub nieuspraw iedliw ione żadną 
potrzebą państwową przykrości.44

Jako „poważnego44 kandydata na stanow isko 
warszawskiego generał - gubernatora w ym ienia 
D zw nm k Pom. hr. M u s s i n a - P u s z k i n a .

Fremdenblati odpiera zarzut, jakoby rząd u- 
legł życzeniom ]ra Luegera, pozostawiając Sej 
mowi Niższej Austryi możność obradow ania w 
czasie sesyi Rady państwa. Przy tej sposobności 
donosi teu dziennik, że rząd zapytyw ał m ar
szałków  wszystkich ożmin Sejmów, czy nie by
łoby lepiej zamiast odroczenia sesyi zawiadomić 
tylko posłów, ze oznaczenie następnego posie
dzenia nastąp i dopiero później. Z w yjątkiem  
m arszałka Niższej Aufciyi wszyscy zapytan i o- 
świadczyli się za fo rm atem  odroczeniem. W sku
tek tego tylko Sejm wiedeński odbyw ać będzie 
posiedzenia kom isyjne, a  nawet posiedzenia Izby, 
tak że w k ilka  dni po zamknięciu kadencyi 
Rady państw a a przed waika wyborczą Sejm 
ukol,ezy swoje prace. U innych m arszałków  
przeważył widocznie wzgląd ®a w ydatki, które 
pociągnęłyby za sobą dyety poselskie i niemoż
ność odbywania posiedzeń Izby Możeby jed u ak  
udało się ułożyć tak rzecz całą aby kom isye 
obradow ały a dyety  pobierali nie wszyscy posło 
wie, lecz tylko członkow ie kumisyj. Zyskałoby 
się przez to z&w8Ze na czasie bo po przygoto
waniu sp raw  przez kom isye obrady w Sejmie 
poszłyby szybszo® tempem- 

Rząd ma przyspieszyć rozpisanie wyborów do 
Rady państwa. Już w styczniu zaraz po uchw a
leniu budżetu nastąpi rozwiązanie ^-zby, a w 
ślad za niem rozpibunie wyborów, które odbę
dą się pomiędzy 16 a 20 marca. R^da państw a 
ma się zebrać w pierwszych dniach kw ietnia i 
przed św iętam i wielkanocnemi załatw ić się z 
ukonstytuow aniem  i d y sk u sją  adreS«wą. — p 0 
świętach na  poiządek dzienny wejdź® ugoda 
z W ęgrami- 

Przed feryami parlam entarnem i p. Malfati 
konferow ał z prezydentem  gabinetu hr. Bade- 
nim, k tóry  przyrzec m iał, iż rozpatrzy pono
w nie w szystkie projekty  autonomii dla połu . 
dniowego Tyrolu, ja k ie  kiedykolw iek się ukr 
zały-

Wowe zbrojenie sir F rancyi i  Niemiec. 
W ielkiej w rzaw y narobiła  w całych Niem

czech wiadomość, że adm inistracya wojskowa

we F rancyi wystąpi z żądaniem  5ty0 milionów 
franków na nowe uzbrojenie artyleryi, mary 
narki i zwiększenie siły  zbrojnej na stopie po 
kojowej. Mianowicie część tych 500 milionów 
franków  użytą ma być, jako pierwsza rata na 
budowę nowych statków  wojennych, część na 
udoskonalenie dział polowych, mianowicie ua 
działa o niklow anych lufach , wresftcBs część na 
utworzenie Gzwartych batalionów przy piechocie 
ja k  to już zaprowadzono w arm ii niemieckiej 

D zienniki pruskie w ypełniają cale szpalty 
omówieniem tej spraw y. N aturalnie wszystkie 
ich rozumowania zm ierzają do wniosku, e 
Niemcy powinny czemprędzej przystąpić do 
zw iększenia siły  zbrojnej na stopie pokojowej 
aby nie pozostawać w tyle za Francyą.

D zienniki franenskie znowu^pisza o „ p r z y  
g o t o w a n i a c h  w o j e n n y c h  N i e m i e c 44 
Fcho des M ines podaje wiadomość z B e r l i n a  
że niemiecki zarząd wojskowy zamówił 7.500 
nowych wagonów, k tóre mają być dostawione 
do ł kw ietnia i 30 października 1897 roku 
W agony te będą m iały najw iększą możliwą po 
jemność, tak, że 7.500 tych wagonów równa 
się 11.250 franenskim . Bulwarowo pisem aa wo
ła ją : „Czy to w o jn a ? 44 i apelują do rządu fran
cuskiego, aby zwrócił baczną uwagę na przy
gotow ania Niemiec.

Jednem  słowem „zbrojny pokój44 wystąpi 
żądaniem  nowych ofiar, a rnilitaryzm święcić 

oędzie na schyłku dziewiętnastego wieka nowe 
tryumfy.

Jubileusz nauczycielski dyr. Pająka.

W uzupełnieniu notatki, w czwartek zamieszczo
nej, podajemy dalsze szczegóły miłej a niezwykłej 
Uroczystości.

Po przemówieniu ks, katechety świdnickiego, 
ako przewodniczącego komitetu jubileuszowego, 

składali życzenia kolejna:
Franciszek Kopacz, uczeń kl. V, wygłosił płyn

nie i z uczuciem wyrazy wdzięczności i miłości dla 
ukochanego dyrektora, oras życzenia najdłuższego 
życia i pracy na niwie szkolnej. Do tych życzeń 
dołączyli również swoje uczniowie szkoły przemy
słowej , oraz dawniejsi uczniowie przez usta Kle
mensa Drozdowskiego, ucznia V ki. gitnn., składa
jąc zarazem upominek.

Następnie wyrażał życzenia ks. Fan Krukowski, 
podnosząc, że ju b ila t, jako w ńrny syn kościoła, 
gorliwie zawsze przestrzegał harmonii i zgody, ja. 
ks między szkołą a kościołem panować powinna.

Imieniem nauczycielstwa krakowskitg,,, które ca
łą uroczystość zainieyowało i do skutku duprow*. 
dziło, przemówił delegat, członek Rady szkolnej 
okręgowej, dyr. Maciołowski. W dłnższem, serde- 
cznem ciepłem owianem przemówieniu odmalował 
mówca twarde życie, jakie jec.t udziałem *azdrg0 
uauczyc-f-la ludowogo, * jakie również jubilat prze
szedł. „Nie mogło dopuścić nauczyeiel„twQ krakow 
akif — aby ta 40-letnia rocznica służby
pnbliezuoj minęła niepostrzeżenie. Tysiące nas pa
dają wśróc ciężkiej pracy zawodowej i trudnej wal- 

życia. W ciągu psiatnich lat 50 piąty to dopie- 
w Krakowie wy>v; '_V. że nauczyciel miał szcze 

Scie dobiedz tego areeu , kiecy mu wolno prosić 
w ładzę, aby pozwoliła spocząć. Łaskę tę dał To
bie Bóg; ale Twoją jest zasługą, że drogę tę prze
szedłeś nieskazitelny, a czerstwy i zdtów na ciele 

duszy, stoisz dziś mimo walki ciężkiej, jaką przez 
Lat 40 toczyć musiałeś z powszedniemi potrzebami 
życia.44 Kreślił dalej mówca przebieg działalności 
nauczycielskiej jubilata, rozpoczętej ania 1 stycznia 
1857 r. w Liszkach 0 11 zf r- płacy miesięcznej, 
kiedy i lud ciemny uie rozumiał należycie pracy 
nauczyciela i germanizaćya zapuściła w kraju ko
rzenie , a system polieyjuy czybał tylko na śmiel
sze słówko, aby pracę nad ludem w zarodzie stłu 
mić. Trzeba był0 nielada odwagi i poświęcenia,, a 
zarazem rozsądl® ; baczności, aby zdobyć nietylko 
zaufanie i miłość lu d u , ale zarazem nie wejść w 
kolizyę z ówczesnym systemem politycznym Prze
niesiony następnie do Prądnika Białego i Czerwo
nego, a w r. 3 8 7 3 zmuszony dla kształcenia dzie- 

dorastająeyeh przesiedlić się do Krakowa i tu 
przydzielony do szkefy Ua Smoleńsku, spędził lat 

0 w najlepszej harmonii, zgodzie, spełnianiu naj 
Buuńeuniejszem ofinwhp -ów ; yr prawdziwem bra
terstwie koleżeńskiem. Qd r. 1883 pracując jako 
kierownik szkoły na Rleparzu, a nadto jako pierw
szy dyrektor szkoły Pom ysłow ej od r. 1875 , a 

ostatnich lat ich n»^° jako kierownik szkoły 
analfabetów dorosłych > Pod opieką Tow. „Szkoły 
ludowej*4 powstałej} złożył prac^ swoją liczne do- 
wody gorliwość* w słu p ie  publicznej i miastu bar
dzo się przysłuż>ł, sk*‘biąc sobie zaiazcm trwałą 
wdzięczność gminy, końcu podnieść należy dzia
łalność obywatelską jubbatu, jako członka i dors 1 
cę gmin, w których praco* ^  dalej  j efro gorliwość
w prący około z„jfiaZ»nia j rozwoju Towarzystwa 
pedagogicznego, 7 G w arzy ła  bursy dia synów na- 
uczycieli, a szez r^^ je j jak0 wzorowego ojca ro
dziny. Składąjąc w końcu życzenia jeszcze długich 
lat zdrowia i su du pr*°y dla »ra szkoły i na
rodu , wręczył jubiiaioW! »  upominku złoty zega
rek , juko zapewnicie serdecZnflj  miłości i szacun
ku ud kolegów i koleżan^1

Z kolei przemówił jniisnirin miasta prezydent p. 
Friedlein w krótkich > a dla nauczycielstwa szcze
gółu ej życzliwych Bł0W»c^ i podniósł, że zawód
ns iczyciela piękny ; „zlaohetny, ale trud i praca 
mozolne, odpowiedzit jność wobec sumienia i społe
czeństwa wielka > a j 0 teg° troska o byt rodziny 
ciagła, bo wynsefudzenie^ w stosunku do pracy 
wcale nieodpowiednie, Życ’e jubilata również nie 
było od trosk wolnelt bo takie niestety u nas po
łożenie nauczycielstwa, al® micao tego pełnił swe 
obowiązai ku zadow3ienji? władz i społeczeństwa, 

za to należy mu się podzię^°Wanie i wdzięczność. 
„Przyjmij wiec rzekł — jubilacie życzenia, abyś 
jeszcze długie lata byy kier°wnikiem tej szkoły, a 
dożywszy najbardziej s^dziwegc w ieku, obyś miał 
to wewnętrzne zadowolenie j a^° najwyższą nagro
dę , żeś wykształcił zastępy młodzieży Bogu na 
chwałę, Ojczyźnie na pożytek-

Potem w imienin ] iwarzystw bratnich, t. j. pe
dagogicznego , oraz Tow. „Szkoły ludowej44, radca 
Trzaskowski podniósł, Zapał do pracy, siły, gor 
liwość i gorące serce nauczycielski® musiały mie< 
źródło w głębokiej wierze w posłannictwo nauczy 
cielą, w przekonaniu, że jest apostołem prawdy, 
cnoty j piękna, oraz w tej nadziei, że „Wiecznii 
jak  gwiazdy jaśnieć będą, którzy wychowują tłu 
my w “prawiedliwości14.

Ncstępnie w imieniu władzy przełożonej wyraził 
uznanie i życzenia inspektor Twaróg, imieniem 
k ak. oddziału Tow. pedagogicznego nrof, Prysak, 
w imieniu bursy nauczycielskiej ks kan Bieleniu, a 
prof. G racz/taki w imieniu Towarzystwa św. Win 
centego ;i Paulo. Od nauczycieli szkoły przemysło
wej wręczył p. Guzdei., kierownik szkoły n ,  j w, 
Wojciecha, portret ju b ila ta , a ks. Świętnieki ofia
rował portret jego m ałżonki, jako dar grona inu- 
czycieli szkoły im. św. Floryana. Również serdt 
cznie przemówił p. Kaczmarczyk w imieniu oby 
wateli i rodziców uczniów, wręczając jako upomi
nek złoty łańcuch do zegarka. Ks. Bernard Klu- 
zek, gwardyan OO. Kapucynów, złożył życzenia w 
imieniu byłych uczniów, z których wielu zajmuje 
obeenie wysokie stanowiska społeczne. — Wielu 1 
obecnych miało łzy w oczach, a zczególniej rze 
wną była chwila, kiedy siostrzeniec jub ila ta , ks. 
kan. Cheudziński, senior bursy i referent kousysto- 
rza z Tarnowa, przywiózł i odczytał błogosławień
stwo od ks. bislr upa Łobosa wraz z upominkiem 
W k^ńcu p. Karol Drozdowski odczytał kilka te
legramów i pism gratulacyjnych. a rozrzewniony 
głęboko jubilat podziękował kolejno wszystkim, 
którzy przyczynili się da  uświetuienia tej rzadl iej 
uroczystości.

"zereg przemówień przeplatano ślicznym śpiewem 
driuai -zkolnych, śpiew zakończył też całą uroczy
stość, która atugo pamiętną będzie dla tutejszego 
nauczycielstwa.

Niemniej serdeczny, rzewny, a prawdziwie kole 
żeński i rodzinny panował nastrój podczas uczty, 
którą nauczycielstwo tutejsze urządziło ua cześć ju 
bilata o godzinie 6 wieczorem w lokalu p. Turliń 
8kiego.

Przeszło 60 osób, oraz rodaina juDilata zasiadła 
do stołu. Pierwszy toast wzniósł na cześć jubilata 
dr. Faustyn Jakubowski, szkolny jego kolega. Na
stępnie toastowali; p, inspektor Twaróg na cześc 
Rady miasta w ręce wiceprezydenta dra Jakubów 
skiego, dyr. Maciołowski u l  cześć małżonki jubi
lata, p. Drozdowski na cześć inspektora Twarcga, 
dyr. Lachowicz na cześć duchowieństwa w ręco ks. 
kau. Cbendzińskiego, p, Parczyński na cześć rodzin 
polskich > rodziny jub ila ta , jubilat toastował na 
cześć profesora swego radcy Trzaskowskiego, na 
cześć kofflitetn jubileuszowego i t. d.

Podczas uczty odczytał ks. katecheta Świętuicki 
około 100 telegramów i pism gratulacyjnych,, z 
których wymieniamy: od radców Bolesława Bara
nowskiego i Mieczysława Zaleskiego ze Lwowa, od 
Zarządu głównego Tow. „Szkoły ludowej44, od wie
deńskiego Towarzystwa nauczycieli „Lehrerhausve 
rein“, od dra Cyfrowicza, dra Domańskiego, Tom- 
kowicza, Benuniego, ks. Kan. Opidewicza i t. d.

Szereg toastów zamknął radca Trzaskowski sta- 
ropolskiem „kochajmy sięu; a spóźniona pora znie
woliła obecnych zakońezyć błogo spędzone chwile, 
które w życiu nauczycieli należą do bardzo rzad
kich i wyjątkowych.

uai

o-

w kraju
przedsię
cieszyło-

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 
wcze&ie odnowienie prenumeraty, któ

rej w arnnK i pouano w nagłówku, uóok 

Iryiału f ^ ie o n ik a .

Prenumeratę zamiejscowy 1 miejscowy 
przyjmuje t yl ko Administracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .

Przyjaciołom
kilku stowarzyszeń

K r  a l t  A w ,  2  s ty czn ia  

n aszy m , eraz przewodniczącym
w Krakowie, k t ó r z y z okazyi 

i wyrazyNowego Roku nadesłali nam życz®uis 
wdzięczności za zawsze bezinteresowne zamieszcza
ni® na szpaltach dziennika komunikatów, stowarzy
szeń tych dotyczących, — przesyłamy uprzejme 
podziękowanie.

Poświęcenie pralni „Domu pracyu Dzięki o
harności Rady miejskiej i krakowskiej kasy oszczę
dności itanrł przy „domu pracy44 w ulicy Piekar
skiej na Kazimierzu jednopiętrowy gmach, mieścić 
mający w sobie pralnię. Poświęcenie tego budynku 
odbyło się dziś o godz. 10 przed południem, a do
konał tego aktu książę biskup Puzyna. Na uroczy
stość tę przybyli: prezydent miasta Friedlein i wi
ceprezydent Jakubowski w towarzystwie liczueg® 
grona radców miejskich, delegat namiestnika Lr* 
skowski, wiceprezydent Żeleski, dyrektor policy: 
Korotkiewicz, radca Sare, komenderujący generał 
Albori, dyrektor k; sy oszczędności 8Ięk i wiole 
pań. Dokonawszy poświęcenia przemówił ks. bi
skup do zebranych, składając podziękowanie radzie 
miejskiej i Kasie Oszczędności zs ofiarność, którą 
stanął zakład, dający kobietom biednym możność 
zarobkowania, a • erotem umi-iszozonym w zrkła 
dzie, sposobność wykształcenia lię w kunszcie pra
nia, p r -owania itd. Po przemówieniu tem odbyło 
się zwiedzanie zakładu.

Budynek jednopiętr0wy O skromnej strukturze 
mieści w sobie kilka óbłzernych i widnych sal. 
Na piętrze znajduje się suszarnia, na dole pokój 
do prasowania i olbrzymia sala na pralnię. W tej 
ostatniej znajduje się basen na gotowanie bielizny, 
kotły i balie. Zakładowi bardzo potrzebnemu , ai 
urzadzonemn wedl® najnowszych wymagań czai*^ 
„szczęść Boże!44 

Nowe przedsiębiorstwo handlowe. W dawnym
hotelu „Yictoria44 pr*y ulicy *w< Anny 1. $ k8- 
kanonik Bukowski, proboszcz kotmołg św. Anny, 
dokonał dziś w południe aktu Poświęcenia lokalu 
nowego przedsiębiorstwa handlowo-pfjęujygjowego, 
założonego pod firmą Korybski, Śląski i spółka. 
Szanowny kapłan, wobec bardzo licznego g™nr 
osób zaproszonych na uroczystość, pomiędzy które- 
mi byli główno komenderujący korpusu wojsk kra
kowskiego okręgu, feldmarszałek bar. Albori, kilku 
wojskowych wyższych rang, delegat j.amiertnictwa 
p< Laskowski, dyrektor polieyi dr. Korotkiewicz, 
dyrektor Kasy Oszczędności p, sięk, członkowie 
dyrekcyi [ cenzorowie instytucyj finansowych, wre
szcie liczni kupcy i obywatele Krakowa — wyra
ził reprezentantom nowej firmy w serdecznych sł*: 
wach życzenia powodzenia i udzielił błogosławię* 
stwa.

Zadaniem nowego przedsiębiorstwa jest, jak 
poinformowano, przedew&systkiem utrzymywał ie en 
gros kominowego domu dla towarów kolonin-nycn 
spożywczych i zaopatrywanie niemi tak wielkich 
zażądań ze strony wojskowości, szpitali i t. p ja l 
również większych firm handlowych w kraju, a j e 
dnocześnie eksport produktów krajowych w znacz- 
nych ilościach i z firm pierw: zorzędnycŁ dlr po
trzeb zagranicznych. Informowano nas także, iż j e 
den z niefirmowych uczestników tej spółki hand>o- 
wej, syn posła, radcy rolnictwa, p. Struszkiewicz, 

chowy rolnik, wyjeżdża w ciągu b. r. na rok za 
- ri*>i !ę do Antwerpii i Londynu w celu praktycz 
J' b studyowania handlu zbożem i spirytusem ua 
y ielka skalę. Po powrocie ten wspólnik firmy 
sejmie (1̂  Z n iczy , który ma być jedną z nai 
W j ^ej8z^*  gałęzi przedsiębiorstwa.
. , każdej sprawie i przedsięwzięciu, nielylk 

ro jednostek jecz j pożytek ogólny 
naszym mającym ua celu, nowemu temu 
KMstwu szczerze żjczymy powod^euia, a 
y ono nas tem b a rd ^ j) iż, 0 ;ie nam wia(]umo, 
. reprezentanci firmy, i osoby związane 7 ni- 

mi założonem świeżo przedsiębiorstwem, należą do 
8 która dotąd zbyt rzadko ęwykła kapitany 
Posiadane i odziedziczone, z pomocą własnej praey 

Przedsiębiorczości fruktyfikować.
2 karnawału. Schyłek starego i początek no- 

wego roku żegnano i witani, w Krato wie kilkoma 
publicznemi- zabawami tańcującemi, nic licząc bar
dzo licznych wieczorków, urządzanych w domach 
prywatnych. Wogóle nastrój uczestników i uCzeetai- 
czek zabaw odznaczał się ożywieniem i ochoczościa 
do tańców, co za dobrą wróżbę uważać trzeba dla 
karnawału, na dwa z górą miesiące rozpoczynają 
cego wesołe swoje panowanie.

C kasyuie powszechnem, słynnem jnz z dobre
go zazwycząj humoru swoich licznych członkow, 
czwartaowa zabawa wypa^JT poa k»żdym wzglę
dem świetnie. Około sto par sunęło  do p l0rw, ze/o 
kadryla, a dzielny wedzirej, p. Teodor Ganszer, 
rozwijał obfity zasój nowych pomysłów figuralnych 
i zyskar ogólne uznanie. Orkiestra pułku 56 pod 
kierunli?m kapelmistrza p. Heydy spisała się. n i e 
życie. Dziękowano komitetowi zabawowemu za wspa
niały w*eczór; zabawa przeciągnęła się do g, 6 ra
no. Główna zasługa powodzenia balu należy się pp. 
Bolesławowi Sulimirskiemu, sekretarzowi, 01-az Gan- 
szerowi, gospodarzowi Kasyna. O g. 12 w noar 0 
dezwały się trąbki, zwiastujące rozpoczęcie nowego 
roku. P. prezes Dawidowski, w utoczeniu całego 
wydziału i komaetu zabawowego, miał treśfiwą 
przemowę, życząc wszystkim zebranym pomyśhago 
roku, poczem tsńce rozpoczęły się na nowo.

Pierwsza zabawa kasyna mieszczańskiego otby 
wała się równocześnie w obszernej sali Tową-jy- 
stwa strzeleckiego. Dochód przeznaczony na budo 
wę władnego domu. Gospodarzem zabawy był pre
zes, p Witalis Szpakowski. Z górą 60 par tań 
czyło kadryu. T„ńee prowadził z żywaiir p ^ 0. 
waleki. Zabawę urozmaicała tombola, zaopatriona 
w liczne i gustowne fanty, które też w niedłn^iu 
eiasie przoazły na własność uczestników zabawy.

W lokalu Stowarzyszenia kupców i młodzi ży 
hrndlawej bawiono się także do rana, a w tańcach 
p d pi zew oduictwem p. Geoigeoua, ucze&tnicayłc 
około 7(> par. Prezes, p. Józef Rudnicki, o półno
cy składał zebranym życzeiia. Niejede z aczest- 
w k iw  otrzymał piękny a p o im n i^ . - J e 
dnocześnie tańce odbywały się w „Ognisku44, Sto
warzyszeniu drukarzy i litografów, t r n  w kasyiie 
wojskuwem. oak na początek karnawału w mieście 
zwanem „cichem14, to chyba dosyć.

Ciągnienie losów pożyczki miasta Krakowa
odbyło się dziś w przepełaionej publicznością **1 i 
obraa Rady miejskiej. Aktowi ciągnienia oprócz 
notarynszów pp. Brzeskiegu i Rudolfiego, z nraędn 
towarzj szyli prezydent m asta p. Friedlein, .którego 
podczas nieobecności zastępował prof. dr. Domański, 
oraz delegaci Rady miejskiej: pp. Wawrzyniec Bu- 
jańbl i i Józef Jawornicki. Główna wygrana w te- 
gorocznem ciągnieniu 25.000 złr. padła na numer 
67.818; następna w kwocie 2.500 złr. na numer 
49 .±52; po 500 złr. wygrały numen: 4 .778,11.849, 
16.940, 26.093, 58.520 Ciągnienie amortyzacyjne 
kwot po 30 złr. z ł  jeden los, po chronologicznym 
uporządkowaniu z urzędu będzie ogłoszone

Wybory do izby handiGwej. Część izraelitów 
solidaryzująca się z dziacaluością komitetu przed
wyborczego dla Izby handlowej, zawiązała osobny 
komitet celem poparcia kandydatów, których zaleci 
komitet pod przewodnictwem p. Władysława Fi
schera,

Karty wyborcze doręcz* urzędy gminne pomiędzy 
a 8 b. m. Wyborcy, solidaryzujmy się z kra

kowskim komitefen chrześcijańskim powinui zatem 
dołożyć starań, aby karty wyborcze doszły ich rąk 

aby jak  największą ich liczbę odesłać do komi
tetu na ręce p. Władysława Fiuibera (Kraków, 
Rynek liuia A-B). Niech każdy pamięta, że zwy 
cięstwo dobrej sprawy zai«sży od liczby głosów, 8 
zebranie kart wyborczycii od gorliwości wszyst
kich, którzy pragną zmienić anormalne stosunki w 
Izbie.

Przypominamy, te  dziś o godz. 7 w sali Rady 
miejskiej ma się odbyć posiedzenie pełnego komi
tetu.

Z TnWarłV8tW« muzycznego Cz«onkowie To
warzystw.., ktÓJ«!v maią zamuwir-tfc bilety na wic- 
-zór Chopina, zechcą je  odeorać najdalej do wtor
ku dnia 5 ‘m- włącznie, gdyż późuiej bilety te 
będą sprzedawane bez. względu na zamówienie.

K rak 'w skta ochotnicze Tow. ratunkowe w mie 
8j ,cu ,<ruaniu z. r. udzieliło pomocy 165 razy, z tego 

(jzień 113, w no^y 52 Szczegółowo w następu 
j,źycb wypadkach: nagłe zasłabnięcia 45; z tego- 
osłabienie ogólne i omdlenia 7, epilepsya i hiete- 
rya 9, ndary mózgowe i sercowe 2, krwotoki we- 
wnętrz.ne 1, zatrucia gazami 5, alkonolem H ; zmar
znięcia 5, kun ze i bóle 5, przypadki chirurgiczne 
67, samobójstwa 4, przewiezieuii 68 a mianowicie: 
do szpitala 57, do mieszkania 8, do sta^yi ratun
kowej 3: dotkniętych było: mężczyzn 97, Kobiet 
59, dzieci 7: lekarze interweniowali raz jećjn; sta
nowisko pierwszej pozwocy urządzono razy 2; służbę 
pełniło ochotników 40. Liczl a członków wspierają
cych 230, cźjynij/ch: lekarzy 35, medyków 125.

Stowarzysz**^ gastrc-alkoholiczne w Krako
wie ma do udzielenia zapomogi 8® złr. PotraeJra- 

zapumrgi członkowie zechcą się zgłosić ńo

7
jący
wydział® <egoż Stow. lub do prcewodnierąco,« p 
uenW-*' Sławkowska, 6 .

H  komitecie balu , który się odbędŁi doił 3
lutego Dr. na rzecz kolonij wakaoyjnycli “ 
nowie i rekonwalescentów szpitali, jw. ojudwiF 
przyjęły łaskawie udział; pani br Audraejrwj

przewodniezrea, i panie: hr. Cecylia Stt*



fców. i  stycznia 1897. E V M A. N r . 2 .

■tawftWU BadeniDw», Gabryela Adamowa Jędrzejo- 
*u»oeu delegatów* Anna L,aakowaka, Attala Kopf 
" £ * i z a  Pareńaka i Karolowa Pieniążkowa. 

W e^yt. W kwentyi kobiecej jutro e g. 3 z ka- 
r dezytowej « aali Rady miej;.Jej odezwie 

q? P ^"ażny| głtte p. Elizy Orzeszkowej. Praca p.
j* wąj, którą w interpretaeyi p. Siemaszko- 

* 8j  usłyszeć mamy, drukowaną już była przez 
rzeazkową po niemiecku w odpowiedzi na listy i 

j a k ' 6  aUtorka w dniu jej 25-letniego 
X ' 11 od kobiecy cli stowarzyszeń niemieckicn 

°trzyaąłj|t Kobiety niemieckie cenią Orzeszkową 
*o z» otaiiuwisko, jakie w kwestyi kobic 

u. zaJ9ła, uważają ją za przodowniczkę ruchu l0‘ 
jecegA a powieść jej „Marta“ , przetlórnaczoj’* 
M  w r. 1 B84, wzbudziła prawdziwy 6n U 

■‘/ • z ł  ków nież i praca, z którą zapozną/”!  ̂ ma 
y> Sziła wśród kobiet niemieckich r-  

** sanie, a podczas ostatniego f°n£>resu ko- 
Utirlińskiego rozdawano ją  cz&nkoi i.

 ̂ wwndki na w eteranów  ł liS P  3 ff r - w miesią-
snpdhiu 189*. r. i sprawozdanie miesięczne:

’ ks. d r^K ar., po 50 ct. prof. I. Oruc., prof.
W. Włodzimierz Ż uław ski, 78 ct. Ja- 

■msfa, Kur., po 1 złr.: r ai,i Anders Ka
li! ki P.r°“ *• Bielaki, Thom. Majewski Tadeusz,
. . . I . ,  Zarcml ski Teofil, Malczewski Wło-

111 -> ^nljuSaicij Krause Bronisław: 1 złr. 50 ct.:
• d., piu f i .  Ty*v; P° 2  ’ łl ' Oubaczek 
Irnskplaski Kazimierz, Marcoin Tadeusz,

. a rc»“i Juliusz, 7nam’rowsfei W łoazimjerz; 5 złr. 
yrekiui K.eszkowski H enryk: po 0 złr.: J»Cck 

Zielińaki z iaroaławia, Towarzystwo „Zgoda" w 
*  złr. 22 ct. dr. Gałecki z Tcw. gimna- 

'  -* ~ o  „(jokół“ w Tarnowie; po 10. złr. H. A.
7/ * 1 «Użeństwa w Pilznie, Tytus Bujnowski zei 
^ ai>e ^  listopada; 1 2  złr. pani Wanda Y ouuga;

' z*i -Antoni Hanusz z Łańcuta z wieczorku li
stopadowego; 4 7  yjj. Towarzystwo kasynowe w 

rzeazowicach z nabożeństwa 28 listopada; 1 0 0

’ Jtlri‘manowaki Erazm.
" •* 6®! dochodu w grudniu 1896 r. 251 złr.

1 o : Bozdauo żołdu narodowego między
’*Wanów, zaś osobno, jednemu, jednorazową 

**poruo>ę (50 złr,), utrzymanie biura, portorya — 
* ’ rft. 35 ct. Niedobór pokryto z oszczędności

1 k> weteranów 2 , pozostaje na żołdzie naro- 
Amryw weteranów żołnierzy polskich z roku 
1 8 3 0 / 3 z których hajmłodszy 8 6  lat liczy.

Ksatocry Konopka. 
® in « cy a  ruchu kolei państw ow ych ogłasza I 

W >k!*gu dyrekcyi kolei państwowych Pil/no o 
została 23 grudnia b. r. kolej lokalna 

8 ®hlack»nwerth-Joachimsthal ze stacyami Schlauken 
hlackenwerth-przystanek, U ntertrand, Ober- 
Jnachim» hal.

■11. Dnia 31 z. m. w Tarnowie zmar* w 60 
•"•ka żj*Ja na udar sercowy dr. L u d w i k  P i ę t r z y  
C ł 3 » ■dwokat krajowy, wiceprezydent miasta Tar- 

wlaściciel dóbr: Łęki, Wygoda, Dąbrów 
wiły był długoletnim i zasłużonym człon- 

ktWn miejskiej. Donoszą nam , i i  Rada m.
Tarnowa uchwaliła jednogłośnie, aby ze względu 
^•kjtafiługr -Umarłego j pegmub «raądxouy był na

miakta.
' f e m y ł k *  w  a r e s z to w a n iu .. . , , - —  -- —i - -w  i Aresztowany w tvch

aa Gzare-j Wsi, jak donosiliśmy, pod za- 
'"W uj Adaiń to-

I ~  ^  ^ ra ito w w i^  z Tomczukiera w np itślu  sw, 
1 Wedł ig zezHinia chorego,' aresztowany aie 

łyltt, który gu otruł Zaprawioną wódk'ą. Tain-
L * s*J'wa fiię Adam Kyrenczenko i ualeiy do Ja-

* ? * ' w Królestwie Polskiem, a jako zUak szcze- 
j ■« bliznę nad okiem i jest krępy, Niewin- 

■1 arw tow any, który *»* dzięcza sw0ją wolność 
“ n> *e ofiara zbrodni żyje, natychmiast został

W r o je P T ż b  Z aieSZtD śled czeg 0  5 P0w ró c ił  do

*qÓrza. Na ochionke dla biednych dzieci 
200 rf  n zaasygnowała Rada miasta Podgórza 
liczki 9k oszciędności Rady powiatowej z Wie- 
j  złr,, nadesłano: z Nowego Targu p. K.
s k w iL  krosna Z. X. 1 . 1 złr., z puszek «e

P- Mikuszewskiego 1 złr. 70 ct., p. Bied 
jty ^  l6^° ct., z cukierni p. Klimały 1 

borzykow ska zamiast biletóy 
d T E f  “fiai'ow«la 1 złr. Za p o w y żsi " ła ' 
le g a t -i v Aeięozne staropolbkie „Bóg *aP *c - 
z ?  5K ? ' K^ y  Zieglarzowej w kwocie 75 
6SiRą Uir«82*zooy na osobnej książeczce nr.

w kasie wzajem®* pomoc w Podgórzu.
Zmiana naz.viskr. Namiestniotwo zezwoliło ko-

^  i skarbu p. Michałowi Wójcikowi na zmia-
^  l£alT !8lla udowego Wójcik na Welecki.
odbld • ^ t o m i c k i e  dla kob et Dnia 15 bm.
dzUi h*6 8'^ 1,3 Lwowie w sali ratuszowej, w go-
•ÓWa° ^ ^ 0P°^,Uiniowych, nroczysta inauguracya kur-
daoail k * kobiet ,  lnicyatywa do urzą-
fesortw Ur8dv wyszła, jak wiadomo, z grona pro
sto ją: preźes^T8̂ !9̂ 11’ na Cze ê Towarzystwa
Rehman 8e k r J ‘ ujwlli 'Ćwikliński, wiceprezes dr. ’ 8ekrttarz Qro,.

centralną stacyę. 0 > € F e znów dzie iiki lwowskie 
donoszą, iż przęd,-d»* zamierza założyć na Zamar 
stynowie ks. P?weł Sapieha. W tym celu zaanpił 
iuż tam gruu odpowiedni. Pogłoskę notujemy z 
obowią-ku -  a w intere8ie kraju należy praguąć, 
aby się u W ^ s t n U a

M uzet- Har0(,0we w Rapperswylu otrzymało 
w tych dniach, jako składkę ua mauzoleum Kościu
szki Jd reprezentacyi m. Lwowa kwotę 200 złr., 
a (oco składkę na cele Muzeum od p. Erazma Jerz 
janowskiego 1000 franków. Pani Jerzmanowska 

w czasie ostatniej bytności swojej w Paryżu J e 
żyła kwotę 300 franków na cele Stowarzyszenia 
imienia Klaudyi Potockiej, zajmującego się niesie
niem pomocy rodakom, obarczonym liczną rodziną.

Odznaczenie polskiego uczonego, z Paryża do
noszą o Wysokiem odzuaczeniu rodaka naszego pro
fesora Zygmunta Laskowskiego z Genewy. Ziomek 
nasz otrzymał od instytutu francuskiego wielką 
nagrodę M ontyoria  (prix  dc VAnatomie) za za
sługi, położone w dziedzinie anatomii, a głównie 
za atlas swój anatomiczny, znane wspaniałe wj" 
dawnictwo. Nagrodę tę Akademia udziela wykle 
co lat 5 , a nie mówiąc już o znacznej, bo kilka 
tysięcy franków wynoszącej kwocie, najwyższy to 
we Francy i naukowy zaszczyt ty tu ł: „L auK at de 
F lustitu t de France. Jest to ukoronowanie karye- 
ry naukowej prof. Laskowskiego. Odznaczenie, tern 
dla uiego i dla nas eenuiejsze, iż, o ile wiadomo, 
pierwszy raz otrzymał je  Polak.

Demonstracya w praskim teatrzyku, w  P ra 
dze przyszło w przeddzień Newes / Boku do skan 
dalicznych scen w te»tr®;j kn rozmaitości. Już gdy 
pierwsze pieśni śpiewano w języku niemieckim 
słyszeć sie dały donośne sykania. O północy, gdy 
zaśpiewano pieśń „O du mein O e s te r r e id d powstał 
hałas nie do opisania. Publiczno^ zażądała odśpie 
wania hymnu narodowego czeskiego K d e  domov 
nit<j -■ i nie pierwej uciszyła, aż śpiewacy za
dość żadaniu jej uczyn li- icerowie, którzy byli 
na Przedstawieniu, z sal,.

Pązar fabryki. F*bry, a wyrobów bawełnianych  
Antoniego Jaegęra w jl e_reu zgorzała w nocy z 
30 na 31 grudni* du szczętu. Szkoda wynosi prze
szło 2 0 0 . 0 0 0  z*r-.

Pożar. O n e g d s j  wy luclił w miejsCowocci ł o n o 
wi ce pod Lubl«nii pożar, który, szerząc sie wsku
tek silnego bora, zamienił w krótkim czasie 18 za
gród w perzyn?- btraz ogn,0waj z powodjj wichru 
i braku wody> musiała sio ograniczyć do zlokalizo
w ana poż»ra- 0zar pochłonął znaczne zapasy zboża 
i paszy.

Kradsież aktów w Peszcie. Dyetaryusz w «ni-
™ teTT 'eJ< .° U‘CtWa Bat8€tel 1 redaktor pisma Ma- gyar-O n Mc Inezedy, którzy skradli akta dvpioma-
tyczne i og osi i je w wyżej wymienionem piśmie, 
stanęli przedwczoraj przed sądem przysięgłych  w 
Peszcie. atschel został skazany na '7 miesięcy, 
Inezedy na 3  mie8 iące więzjenia ; na ka ieni
żną wysokości 400 złr.

Dżuma W Indyach B iuro licutera  donosi z Bom
a J n, e dżuma dofatła do Kiirraclfte .1 Dotychczas 

pojawi o sję w Kurrachee ,i wypadków choroby. 
Z tycli 59 zakończyło się śmiercią.

Co Jasia cieszy.
Juh ziewając, na co spojrzy,

* Mówi
— Star# dzieje!

Lwa »U. .Uoron gdy zobaczy.
W tej chwili się śmieje. -

Drc.. Twardowski i członkowie 
of . v 3 ' R°łoz Antoniewicz Ludwik 

Program anlE. aw i Ignacy Zakrzewski,
i nastenm-.J *  obejmuje w pierwszym kur-

PoŁ°fef  ,r0wie = Rołoz Autoniewicz

•*« nastennl.~ _ "  :,DeJmuJe w pierwszym
f* o r Wst«P do tpro-wardoj ski), jogląd n. 4„>j_e XTX Jtefcn

hlltkoli. geegrai'H P o l®  (prof. Rehmann;,
im o r  1 w a lo n a  oi m po-

^ . v s s m k . m  - 4 .
ks BnIn^y w°bec wiary, sz.uki i mstoryi (prof. 
czósm ?*ew8^'X Adam Mickiewicz * epoce twór- 
■niecka ( '  ®ruc^na' shi), najnowsza liteiatura nie- 

(prof V>eruen, literatura i sztuka renesan 
I B tłoz Antoniewicz), z ekonomii i socyo- 

Wof. hi story a opery włoskiej
i* ' ^ ' ewiado318ki), wstęp do geologii (pIof- 

domtśói z *6 ^ p .  Nuisbaum), wstępne wia- 
Ł :* (pro! k i j  • ,̂Uc^ Zakrzewski), z zakresu che- 
*ki), wsten d * °Ł 1 Vfik’)’ 1 botaniki (prof. Ciesiel- 
r^tahisk w w zocdoK‘* (prof. Dybowski), z hygieny: 
? -j«*yku fl yP*dl' ,lth nagłych prof. Szpilmann), 

ywać się Ł (P- i-mborski). Wykłady od-
;* ” cie «he,aicEn'!u.!rodrzillach Popołudniowych w

kursów t  w ' , 1 Na inaoguracyjnem otwar-
, a  i l f t 1 0rczos Towarzystwa prof. 
"Kabietfe (J^ b,ńaki M z ie  miał

i k ais- *°beo iwestyi społecznej11,
^owskie prtypignj * aP'ehów niektóre dzienniki
o rz em y tfh . N ied aw n o  ^ * i n °  P ro je k ty  z d z ie d /in ,.

MianOWama. W iener Ztg. ogłasza: Cesarz na
dał radcy tiybunału administracyjnego dr. Adamo
wi br. B n d w i ń s k l e n i u  ty tu ł i charakter pre
zydenta sen a tu .

S fo iln e ie n la  m e tro  o lo g ie ia *
(podłrg obflerwatoiyun. krak.). 

Kraków, 2 stycznia.

Iczoraj 
K. 10 w.

dziś 1 dii*
6  ranojg, 2 jog-

Giśnienie powietrza i
(zred do u) ;749-0min 7&0"6 mm 7 5 1 - 8  mir 

+ 1 #,6Temperatu, ■ 
w stopniach Celsiuaza +  2°,8 +  1#,5 ’

Kierunek i moo wiatru 
(0 ~  oisaa, 10 buru) W 1 WNW 1 WNVf 1

Tilgotuoód względna 
(w odsetkąoh) 9 1 * 8 2 * - 7 6 *

Stau uieba 
0 pog., 10 zup. peebn.. 10 1 0 1 0

D z i a ł  e k o n o n ? i o z n y .
%

°  1  1  I r 44,  pismo tygodniowe, po
święcone apratvotn rolniczym, organ c. k. galic. 
Tow. 0O8Ppdarskieuo, rozpoczyna z dniem 2-gim 
stycznia 1897 r . trzydziesty rok swego istnie- 
n3a> Ja 0 ®ajstarsze pismo rolnicze w  Galicyi. 
Z r> Rogiem, w miejsce usiępującego re
daktora p. Tynieckiego, obejmuje redskeyę dr. 
Kazimi8rz Miczynslci, docent rolnictwa w poli
technice lwowskiej.

pod nową redakcyą ulegnie „Rolnik“ daleko 
idącej |"e01&anizacyi, tak  c o  d o  f o r m y ,  jak  i 
t r e ś e J-

Wyc ° zić będzie tygodniowo, w każdą so
botę, w oim je dużego arkusza iw auarto, z ilu- 
stracyaim

.”. ? nl,r ’ Poświęcony sprawom gospodarstw a 
wiejskiego w naj 0p)82eril| ej gzem znaczeniu, za
mieszcza będzie a rty k u ły  z dziedziny polityki 
agrarnej i najw ażniejszych kw estyj rolniczo- 
ekonomicznylf, pjóra najiep8Zy Ch naszych sił 
fachowych. ^  W szystkie gałęzie gospodarstw a 
wiejbKiegj będą zarówno uw zględniane i oma- 
w ,a?e ^  k8z,łle&u niezbyt obszernych, treści- 
wyc artykui(,w  ̂ k tóre  tym sposobem utworzą
tycznych ^ fo rm acy jną  dla gospodarzy prak-

Osobny, be ip łat„y  dodatek, poświęcony spra- 
wom m lecza r^w a , wychodzić będzie przy ,,Rol- 
niKO co miesiąC) pod redakcyą znanego specya-
1S y P1 Bl6(lr0n ia , krajow ego instruktora m le

czarstw a.
Korespondęncye z prowincyi o stosunkach 

rolniczych, liezne drobne wiadomości praktycz
ne, wiadomości handlowe dokładne, -— listy z 
p rak tyk i rolniczej, wreszcie pytania i odpowie
dzi; oto daLze działy  „Rolnika11.

Mamy nadzieję, że w ten sposób pismo to 
potrafi zainteresować szerokie koła naszych zie
mian, przyniesie im rzeczywisty pożytek i od
dać może niem aje usługi krajowemu rolnictwu; 
to też zwracam y uw agę publiczności na pierw
szy numer R uln ika1. którv się ukaże w dniu 
2-gim -‘tyczu a 1897 r

T am  wiedeński (T argow i ’ St. M aryi Dnia 
31 z. tu. dostarczono 3899 cieląt, 1857 żywych 
świń, ,S2ił świń bitych, 367 bitych jw iec i 
930 j&guiąL Płacono za kilogram bitych cieląt 
pierwsze, jakości po 42 ct. do 50 c t .,1 przednich 
po 52 ct. do 60 ct.; św inek po 34 ct. do 42 ct., 
bitych eiężkich św iń 40 ct. do 50 et., prosiąt 
pierwszej jak o śc i od 42 ct. do SO ct., a bitych 
owiec od 24 ct. do -35 ct. Jagnięta płacono po
5 *łr. do 12 z łr za parę.

Targ wiedeński. (Targowica Rudolfsheim). 
W czasie od 30 z. m. do 31 z. ™- przywieziono 
100.000  sztuk jaj i ukoło 10Od kilogram ów  ma- 
sła. Za 1 zj r  można było otrzyńiać od 29 do

ja j pierw szej jakości, lub °d  31 do 32 jaj
średniego g a tu n k u , albo od 38 do 40 j aj  prze
chow yw anych w w apnie. Ceny ńiasła: 7% k ilo
gram  m asła  śm ietankowego °d  1-25 złr. do 
1-40 złr., m asła  w iejskiego od złr. 1-15  dc złr. 
1-25, zw ykłego m asła targowego od l -—  do 
1-15 złr.

Składki. Zamiast powinszoweń noworocznych n3- 
destano do ®inistracyi naszego dzienuik* :

Dla głodnych dzieci dr Jdzef Kad0®yski z 
Gorlic 3 * ł r -

Na gimnazy„m poj8kje w Cieszynie PP Klnn- 
di>iBS Angerman ; Henryk Macher z J*»ła 4 złr. 

wet®r r , ów wojsk polskich z 1831 r. z Tu-
° ^ y  2  z ł r . ,  M i s i a g i e w i c z o w i e  2  z ł r . ,

Mikiew.czow,e 1 ztr > Podobi4 y !  rfr. i N. N.

ł o w t z ? ? !  P°l8kil w BiaJy P- W i s ł a w  Zapa- 
D1 , fk o w a  2 złr.

,  nZBla A. Z. pani St. Lewicka, nadinżynie- rowa z Buły> g ^
^ ś p e r to a r  t e a t r u  k r a k o w s k ie g o .

, . 1̂ kS 0 ^ ° t S  2 stycznia: nNiewolnice z Pipidów- 
* W 0Dledya w ^ aktach M. B ałuckiego (nowość)
. . n 1 d z i a 1 ę 3 stycznia o godz. 3 po połU' 
- '  ? ńngracya chłopska11, obraz dram. ludowy 

w jarae^ 'ch 6 odsłonach W ł. L. Anczyca. (Po-

.•iP  k ° ^ '  ^ wieczorem: „Niewolnice z Pipidów 
drugi) 00l,8dya w ^ ak âcb M. Bałnckiego (po raz

N a jb liż ^  n0wo ,̂'.
L. Madej(tjeg0

„Iziau, komrdya w 4 akt.

fiu
' '■ ikBiski
wykład o

taran ks- Sapiehy od° p o u c z a liśm y , iż skutkiem 
przeprowadźmy trJ  do Krasiczyna matl; • . r r-.......

y

m ^ l> pienjó l o u u T a f  el “ktryczny. Kury  er 
-J ‘bJaśnicŁic iż ’ n°tująe p0g łu8kę, do

n^ysl oświetlającą, b ^ , J a ^ t r y c z n a ,  miabtn 
_ ■  HalBżałehi. ^ię
-  _  « \* a k ł.d ,c  kosztowną

n a n iP f  e, lite ra c C e  i  m n y m f .

~ .  ^ UrVera Codziennego okazały  num er na 
cześć jubiieugzil Bolesława Prusa zaw iera nastę
p u j ^  prace . Bolesławowi P rusow i, wiersz
n  Z księgi pam iąłek i Przez Gustawa
Dolińskiego: p rzed trzydziestu laty, przez j uu a. 
n?~ Dchorowicza; Bolesław Pm 8 Jako nowellista, 
przez Piotra Chmielowskiego; R ^esław  Prus

Pras htaL8Ut pFZ6/ Maryanan a^alew icza ; l i us  hum orysta, przez Adolfa Dygasiń8kieeo-
Prus ,ako redaktor, p rzez St. ^ ^ U t o w s k S o ’ 
Prus 11 m enkiew icz, przez Ign. MatuSZe™ ^ . ’ 
grom ki Piusa poci względem 8 Połecznym Drzeź 
j .  A. Święcickiego; Bolesław P rus j a j f ” ’ J jg J f  
ściopisarz, prZez Józefa K otarbińskie^ rvniwn 
fraszka dla Prusa. przez ,M aryi , Konto n ic k ą ; Do 
mojego g ra jka , wiersz Adama P ługa; Muszę w y
począć, obrazek sceniczny nk_iewii:Za- Dla
Bolesława Prusa w 2 5 -letnią roczr ieę działalno
ści pisarskiej, w iersz Ignacego Raliń&kiei>-o.

— Kuryer Warszawski wydal, ozdobnj numer 
noworoczny, m ieszczący w dziale be letcystyCZnym 
prące Kcinopnickiej, Rodziewiczówny, Rosb/,w.

• !i’ 0 s to i> a i°ty, A. J. »?k a > ofij Mellero- 
weL ^vgm unta Noskowskiego > innyfh.

—  .Kuryer Poznański z okazyi 2 5 -letnicgo 
,stnien*a p,sm a Wyd»ł w spaniały ‘num er jabileu-

Telegramy „Nowej Reformy"
(T e le g r a m y  w ła s n e  ,»!*■ R e f o r m y " ) .

Wiedeń, 2 stycznia. W i^11̂  A lly . Z tg  donosi 
z Berlina: B i s k u p i  n i e i u / O c c y  w ysłali do 
k leru  niżsżego poufny okólni.k , w  którym  za
kazują  mu p o p i e r a ć  • S 1t a c y ę  p o l s k ą  
przez W8półpracow nictw o przy dziennikach Dol
skich lub rozszerzanie ich ^ ó d  ludności. (W ia
domość tę pow tarzam y z ^ ^ z e ż e n ie m . P rzyp  
red.).

Paryż, 2 stycznia. Wcz®raJ Przyjął prezydent 
F a u r e  gratu lacye ciałfl (Plom atycznego, w 
którego im ieniu, jak o  naj® -ej stanow isko am 
basadora w Paryżu zajmujący, przem aw iał bar. 
M o h r e n h e i m ,  am basadl.,r fosyjski. Zarówno 
w przem ówieniu Mohrenbę1 1y, ja k  w odpowie 
dzi F aure’a, położono nac,8k ba zasługi i stara 
nie F rancyi, zdążające »d " ^ t r z y m a n i a  p o  
k o j u ,  j a k o  n a j w y ż 8 Z e g o  d o b r o d z i e j  
s t w a " .

Belgrad, 2 Stycznia._ ^ z w i ą 2 a n i e  s i ę  
p a r t y i  p o s t ę p o w e j  Jęst w ypadkiem  dnia 
wczorajszego. S i m i c 2 miał  szczęście -w tym 
kierunku, jedyne bowiem 8fronnictwo, któreby 
stanęło w opozycyi du n.owCgo rządu, rozw iąza
ło się. Ogólnie przyp1,l:ia w pływ  na tę kw e 
sfyę G a r a s / J a n i n o * 1' który, znużony w al
kam i politycznymi, prze.wbdniczyć stronuictw u 
nad .1 nie chciał, a przXJaciołom swym bezzasa 
dność w alki z nuwyK1 UrSem w ykazaw szy, o 
chronić ich chciał od da 8̂żych prześladowań.

PetersDurg, 2 styc&nia-. (Fel. p r . K . W .)  — 
K orespundert warsz»WBkl N o n .  W rem  donosi 
iż w tych dniach ode any zostanie do Peters 
burga opracowywany " . ' ' o j e k t  z n i e s i e n i e  
g u b o r " i i  s i e d l ® .  ' e j .  Pow iaty z ludno 
ścią polską m aja  by^ wcteione do g Qbernii lu 
bełskiej, zaś z powintdw z iu d nością ruską ma 
być utw orzona nową 6 u b ern ia  chełm ska.

Tanger, 2 styczn3f - L u d n o ś ć  T a f i l e t  
p o w i t a ł a  p r * e ° i w k o  w ł a d z o m .  Sułtan 
wysłał 3.000 żołnierza d0 Tafiletu.

(Telegramy nura Koraspoedeunyjuego).
Wiedeń, 2 stycznia- Politische t 'orrespondenz 

donosi z Sofii: K s i ą ż ę  F e r d y n a n d  b u ł 
g a r s k i  n ad a ł ministrowi G o ł u c h o w s k i e -  
m u ,wj ti i krzyż orderu A leksandra.

M im stroy,it handlu G l a n z  i D a n i e l  otrzy
mali w ielkie krzyże bułgarskiego orderu cyw il
nego.

Odznaczenia te stoją w  zw iązku z doprowa
dzeniem do : ku tk u  i podpisaniem  ugody han
dlowej między Au8tro-W ęgrami a B ułgaryą.

Także austry acCy ) w ęgierscy i bułgarscy de
legaci, którzy w rokowania ch nad tą kwestyą. 
udział bra®, otrzym ali dekoracye.

S t a n c 10 w otrzym ał pełnom ocnictwo rozpo 
częcia rokowali celem zaw arcia ugody haulowej 
z Rosyą.

Wiedeń, 2 urycznm. Przy dzisiejszem  ciągnie 
niu losów kredytowych padła w ygrana  w kw o
cie 150.000 złr- na 8e].yę 2.145 nr. 60.

Serya 393 nr. 54 w ygiała 30.000 g łr., serya 
2.145 nr. 62 '5 .0 0 0  złr., serya 1.914 nr. 58 i 
ser. 2.646 nr. ^  po 5.000 zD- ser. 1.842 nr. 
42 i serya 3.12° nr. 28 po 2.000 złr. Oprócz 
tego wyciągni?t0 se ry e: 12 , 612, 944, 1.373, 
1.381, 1.621, l-8-°> 1-834, 2.323, 2.473, 3.084, 
3.009, 4.024. I

Rjeka, 2 8iyCznia- Ks. F i l i p  Orleański p rzy
był tu tr j onegła.i w raz z małżonką.

Berlin, 2 sTcznia. Uroczystości noworoczne 
w królewskim  pałacu odbyły się ja k  zazw y
czaj Po przyjęciu dostojników dw orskich, ro
dziny królewtkiej i wojskowego orszaku odbyło 
się w kap licy  1 Hakowej nabożeństwo, a nastę
pnie Cercie w Białej sali. M iędzy-obecnymi znaj
dował się kanclerz państwa, p ruski m inister 
stano* °raz  prezydenci parlam entu i sejmu. Po 
tem nastąp iły  przyjęcia am basadorów i kom en
derujących generałów. W południe udał się ce
sarz do zbrojowni] aby  dać hasło i zabaw ił tam 
godzin?- Po południu oddał cesarz swe k a rty  u 
ambasadorów.

Kolonia* 2 stycznia. Koln. Ztg donosi z P  e- 
f e r s b n r g a ,  i£ w ostatnich dniach mówiono 
wiele W pow ażnych kołach o zam iarze cara, 
który  zamyśla utw orzyć n a j w y ż 8 2 ^ r a d ę ,  
jak o  instn^eyę pośrednią między carem a m ini
stram i; ra a t-a ma pomagać obarczonym p racą 
ministroff- O dtąd m ają ministrowie sami zdaw ać 
carowi l*P,)rt ty lko  z najważniejszych spruy- 
Przewodnicząeym tej najwyższej rady  będzie 
prawdopodobnie w< kg Konstantyn K onstanty 
nowicz. .

Paryż,  ̂ 8tycznia. Car M i k o ł a j  wystosował 
do prezydenta rzeczypospolitej F  a u r e’a nastę 
pujący telegram:

„Przy zmianie roku przykładam  do tego wa 
gę, aby złożyć moje szczere życzenia panu, K ’ 
koteż aby w im ieniu cesarzowej i mojem wł* 
snem wyrazić najlepsze życzenia pomyślności 
F rancyi W ś r ó d  n a j  m i l s z y c h  w s p o m n i e ń  
u b i e g ł e g o  r o k u  p o z o s t a n ą  w m o j e j  
p a m i ę c i  n i e z a t a r t e  o w e  d n i w s p a n i a -  
łfc. p r z e ż y t e  w W a s z e j  p i ę k n e j  o i c z y -  
ź n i e“ . Podp. Mikolhj.

Londyn, 2 stycznia. Tim^s don ,si z N o w e  
g o  J o r k u :  £ icmng Post ogłasza telegram 

C a n t o  u u (J/biu z zarysem pr igram n poii 
tyk . M a c - K i n l e a .  Program  żąda uteiw łocz 
nej rewiry) taryfy c a  podstawie umiarkowanej 
ochrony cłowej, przywrócenia Traktatów wzajem 
nych, dalej rozw inięcia s ta ra t w celu zaprow a 
dzeuio międzyuarodowogo bimetalizmu, jak o te i 
oszczędności w wy.datkacb państw ow ych Sena
tor W alker i ekonom ista Franeois W alker mają 
podobno w najbliźszym  czasie udać się do Eu 
ropy, a by w Qieurzędowej drodze naw iązać n- 
k łady z europejskim i bimetaliśtami.

Londyn , 2 s tycZnia- Daily Chronicie donosi 
z Waszyngtonu, a  Hiszpania oświadczyła goto
wość przyjęcia pośrednictw a Stanów Zjednoczo
nych w k w e s t y j  k u b a ń s k i e j ,  skoro gene
rał W eyler w ypędzi powstańców z p IOwincyi 
P inar dcl R*°- W t e n c z a s  będzie Hiszpania 
gotową do Przy jęc ia  każdej Prawlę propozycyi, 
z w y j ą t k l . f m a u t o n o m i i  3 n i e z a l e ż u o -  
ś c .  K n  b y  (0-

Madryt, 2 8tyeznia. Telegr*® z H a w a n y  po
twierdza niepowodzenie wyprawy Parowca r Three 
Fri?»dsu■ Dwie łodzie parowe* rozbiły się, przv 
czem utonęło 51 iudzi y,adunek 8tracony.

Petersburg, 2 Stycznia. tfkaz carsk i nazna
cza jednodniow y ogólny s p * 9 l u d n o ś c i  na 
3 stycznia.

Car udzielił pozw olenia n* ^ t e r a n i e  sk ładek  
w całem państw ie dla ^ych z T arcyi do 
Rosy i Armeńczyków.

Rzym, 2 stycznia. P rz j? cla nowareczne ,w 
K w irynale odroczone z o s ^  z powoda lekkiej 
niedyspozycyi króla. ,

Rzym, 1 stycznia. A g em a Ktefaniego donosi: 
Profesor B a c c e 11 i 8„ o r # tow aL ^  stan zdr0 ' 
wia król* je s t pom yślny wskutek czego b iu le 
tyny nie będą ogłaszane-

Konstantynopol, 2 styr1111*3- Mlsy a rosyjskiego 
tow. „Czerwonego K rzyżT , generał S z w e d o w i  
40 osób, powróciło o n ^ aj  2 A bisynii, a wczo
raj odjechała stąd do (Pe88y.

Konstantynopol, 2 e /czm a. S ek re trrze  króla 
M e n e l i k a ,  J o s s i p i L e o n t i e w ,  w ręczyli 
sułtanowi na wczoralssem posłuchaniu nadany 
mu order pieczęci >,alc*uona, oraz pismo Mene- 
lika. .

Konstantynopol, 2 »lyczm». W rażenie z ogło
szenia budżetu je s t  biirdzo niekorzystne, gdyż 
znaną jest rzrezą, iż wtnieje deficyt w tureckiej 
gospodarce państwowej - Pow szechnem  jest zda 
nie, że świat finansowy zag ran icy  odniósłby p<*- 
m yślniejsze ^ a ż e n 1®! g d yby  przyznano się do 
deficytu. RaJJ, J* 1 P°d tym  w tględei a udzie
lono ze stro»y dypm m atycznej, nie uw zględniła

P °Konstantyn0P01’. 2 stycznia. Onegdaj wysłano 
5 000 soflA* na °8zt su łtana  do miejsc ro 
dzinnych, wy«»Q ie dalszych kilku ty sięey  
nsstąp i wkr' ^ '  W ysyłanie softów do m iejsc 
rodzinnych odbyw a się corocznie, lecz obecnie 
pozbyto Wlelu z nich w drodze przym uso
wej, a lb ^ y em obaw iają się tutaj podczas „Ra 
mazano" de™ onstracyi. nieprzyjaznej rzą6(,wi

R jda  tnm istrów  u c h w a liła '  onegóaj zgedz i- 
się na Przyjęcie do żandarm eryi kreteńskiej 
nie-ottoma,óskich żywiołów, o co ambasadorowie 
dopoi°3nali się już niejednokrotnie. Spodziewają 
się, iż su łtan  nie odmówi sankcyi tej uchwale 

i Konstantynopol, 2 stycznia. W edług spisu lu

dności, dokonanego przez walego z U e s k t l b ,  
osiadłych je s t w m ieście 120 greckich i woło
skich, a  30 serbskich rodzin. W obec tego w aha 
się Porta popierać życzenia Serbów. N ie bez 
w pływ i na  Portę byio także wrażenie, ja k ie  
W ywarł ostatniej niedzieli w jazd bułgarskiego 
b iskupa m sgra S i n e s s i e g o ,  w itanego uroczy
ście przez tłum y ludności. hLggr Sinessi był 
pó łtora  roku adm inistratorem  dyeeezyi ueskttb- 
sk iej, a  przed dwoma miesiącami m ianow any 
został biskupem . Poniew aż jednak P o rta  nie u- 
dzieliła  mu dotychczas beratu, przeto egza rchat 
ustanow ił go na  razie adm inistratorem . Gynod 
ekum eńskiego pa tryarchatu  zachowuje wobec 
żądań Serbów  wciąż odporne stanowisko. —  
Także w  spraw ie życzeń Rumunów zaostrzyły 
sie dotychczasowe przyjazne stosunki. Skrajn i 
członkowie synodu są zd an ia , że w razie, gdy 
by Porta uznała m sgra A n t h y m o s a  m etro
politą r u m u ń s k a , w inien pa tryarchat zarządzić 
zam knięcie kościołów.

K u r u  t i l i f r .  na p k iłd z li w i B f l i u K i i j  l k a r llte k lij.
Kun w wal-

auatr.
złr. ot.
101 80
i0x 90
122 90
100 95
122 20

( 99 60
i 958 --

376 25
119 90
58 77 V,
11 75

9 52
45 45

5 66

Wiodę#, dnia 2 stycznia 1897.

Zjednoczony w papier.ei .
Zjednoczony dług w 0 
Austryacka renta złota . . .
4 % austryacke renta (marcowa) .
4 $  węgierska renta złota . . .
4% węgiersu renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe...........................
Londyn ...........................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ......................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banku ty włoskie...........................
Dukaty austryack ie ......................

Wladeń 2 stycznia. Buble 127 25. Cena naf
ty —‘— Spirytus gotowy 1510. Żyto na 
wiosnę 7*28 Pszenica na w ionę 8 71.  Owies 
nu wiosnę 5*40.

Wiedeń. 2 stycznia. 4% oblig. poi. krąjow. 
z 1891 97’— ; oblig. poi. krajów. 1 189S 
97-25; 4% galic. fund. propinaeyjnego 97 60; 
4 5 listy banku krąjowego 100-25; 41/, % liBty 
banku kraj. 101-50; 5% obligi banLu krajowe* 
go 97*50; 4 % liat kred. ziemuk. 56Jet. 97-25; 
Akcye Karola Ludwika 217-25; Akcye kolei 
lwowsko-ezern. 291 50; Losy z 1854 na 250 złr. 
—‘— losy 1 1860 na 500 złr. 144 50, losy 

roku 1860 ns 100 złr. 155-50; l°sy s r. 1864 
za 100 złr. 189—; akcye zakładu krec dla 
kandlu i przemysł* 376-— ; akoye galic. bar ka 
kip na 2u0 złt 396 LKndsrbank na 200 
*̂ r- 249 50, akcye austro-węg- banku na 600 
*łr- 958.

Barllu, 31 grudnia. Godmna 3 minut 10 pc 
Austryaekie kredyty 237 — mrk A 

eka złota renta 104 §0 mrk. Au»>r/aeVa urebma 
renta 101-80 mru. Węgieraka złota renta 104'10 
mrk. Węgierska renta koronom 1 0 0 — mrk 
lu tryaotie  banknoty 169 80 mrk. AŁeye k^iei 
lwowsko Tzjnaowieeaiej —•— mrk. Bk b is  
216-40 mrk. 5 £  lL.y uastawm* Królssiws Pol 
skisgo mrk. i%  imty likw. Królestwa Pol 
kiego —•— mrk.

Odpow iedziały Redaktor:
M i o b a ł  F o V o  p i ń s k i .  

Wydawca- 
p r. L e s ła w  B o ro ń s k i.

RubryU „Nadesłau* “  B|8 pochodzi od N e - 
dukoyl, k td r a  t s ż  ia d a e j o d p o w te d zlu le e ie l z e  
■Są nie p n y l n u j o .

y A D E S L A M B .

Dr. Wilhelm Piepes
d L e u t y a t a

otw orzył zakład dentystyczny p rzy  ulicy 
firodzkiej L 18 

Ordynuje od 9 — 1 i od 3 — 6 .

Hotel firzberzog Carl
K a r tn e r s ir u s e , W ie n , I . R a n g ts .

Zupełnie odnowione, z oświetleniom elektry- 
cznem, w spaniałe sale kestauracyjne i jadalne , 
„cham bres particulićres", kąpiele, telefon, całe  
urządzenie z wszelkim komfortem.

P o k o j e  o d  1 * 5 0  w y ż o j ,
FrancusLa, wiedeńska i polska knchuia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa pn> umiarko
wanych eenaish 2425 5 25
O d w ie d za n y  o s o b liw ie  p r z e z  t o w a r z y s t w o  p o ls k ie .

Nieregularne trawienia,
nieeyt iołąfika, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w  żo łądku  i t. d., tudzież
n i e i y t y  d r ó g  e ^ d e c h o w y r h ,

gaflcgntisnie, kastet, chrypka, są, tem i choro
bami, w których

P l l l t a s t f Sb ltS S H
v'[ ° d a  m fnm łna
a l k a l ic z n a

wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem . (IID

WYBÓR PODARKÓW na GWIAZDKĘ
po zniżony oh cenaon poieutt

Magaiyn Bwdolfa flerliczk̂  KraŁAw, Plac Jh»ryftclrt Ł> 1<
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Zdolny rządca
w sile wieku, z kaucyą , żonaty, we wszech ga 
lęziaeh gospodarstwa, tak w kraju jak i zagra
nicą, dobrze obeznany, poszukuje o e l j e o w i e -  

d n i e )  p o s a d y .
Łaskawe zgłoszenia pod M . I*- 2 3  przyj

muje Admin. „N, Reformy". 23 1 3

I *  starożytne przedmioty
złote, srebrne , bron/.owe , porcelanowe , ozdoby, 
miniatury, obrazy, miedzioryty, meble i obicia 
kupuję dla Anglii i płacę najwyższe ceny. — 

W tym celu objeżdżam balieyę. 
Zgłoszenia z dokładnem określeniem przedmio

tów proszę przesłać pod Jac. Klat.s«ar Hamburg.

Bucfiaffer i korespondent
w języku polskim, niemieckim i francuskim, pn-

°:ukuie zajęcia w godzinach zahiurowyc-h. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit K .  K .  do Agen 

eyi pism i ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej 
w Krakowie. 29 1 3

I r  na,Iel' intratny, można założyć w
l l l i n  C o  Tarnowie po zwinięciu f i l i i  do>  
m u  k o m l s o H . g o  p . G u r g u l a .

Obwieszczenie.
Po myśli §. o U ust. o R epr. pow . 

podaje  się do publicznej w iadom ości, 
że b u d ż e t  f u n d u s z u  p o w i a t ó w e -  
g o  n a  r o k  1 S » 7 ,  ułożony p rzez W y
d z ia ł  pow iatow y na posieazeniu , dnia 
53 grudnia b r. o d b y tem , op o d atk o 
wani m ogą przeglądać w godzinach u- 
rzęaow ych w b iurze W ydziału pow ia 
towego w B rzesku 2602 3

Brzesko, dnia 57 g rudn ia  1896.

Z Wydziału Rady powiatowej.
S ekretarz  Pi ez.es

Baltazlńskl. Gostkowski.

ŹZZSBMBlHMtMCM'
ą dzisiują n stjre nadajac 

el ui.ycznnść, piękna płeć i 
iikodzieńcśj. świeżość.

Z -tjsfiiy zup " jmyi1*-! i pde i .
WYŁĄCZNY WYKÓB

Kraków, .3 Stycznia 18b‘T.

Nowy sport! . .W L I"  Ł y ż w y  Ś h le& O W C  „ § K I “  Nowy sport!
Perfumy i mydła toaletowe. 

W o d ę  Kotońską. 
R o z p y la c z e  do p e rfu m .

P u d e r  b ia iy  i r y ż o w y . 
Puszki i tabędziki do pudru.

W odę, Pastę i Pro szki do zę b ó w . 
W o d ę  d o  w ł o s ó w ' .  

G ą b k i  i  s z c z o t k i  t o a l e t o w e

oraz w ie lk i w ybó r

rozmaitych innych a rtykułów  toaletowych

K a lo sze
i i r a w d z i w e  r o s y j s k i e .

LaKiery do kaloszy.
Nieprzemakalne smarowidło;

d o  o b u  n i ą .  |

A p a r a t y
d o  g i m n a ^ k i  p o k o j o w e j .

Masę francńcKą do posadzek. 
Masę woskową po podłóg.

Glazurą imrszNową i spirytusową
uo la k ie r o w a n ia  p o dłó g

i i i

i i
K arty do gry. — Ram k. do gazet.

p o l e c a j a : ,R e im  i  F r ie d r ic h  Rynek, L. 37, Linia A-B,

, , H o ( w  l u i p e r i #
Lwów, ulica Trzeciego Maja, L. 3,

Mam aszezyf z.awialomić P. T Publiczność, 
że po rozwiązania -półki, tak gtnsc-b. jak i sam 
hotel obją.em n& wyłą-izną własność. W dobrze 
zrozum-anym interc-i-' usunąłem wszelkie dotych 
czasowe baki i niedogodności a pod kierowni
ctwem architekty Wgo Dolińskiego cały budynek 
wjwrąlr* S7>'.m'^rozifuGiŁ . m»Sif?vr : '
alłjer. e-e co poman.i.

W«3vst|.ie pckoj» " ;r.r • HNnR-wm* t-G.u- 
». AM*. wylauełnwsno ; nóv go ue.sfclołł-aci- p. - J Jfw 
śc'.’1' :rp. doMttrezo.iO ...i pierwszy.'-;? ir;u 

!- e szezedziler.i — o , . i .- ci-- - .,
77VCrr. ta - ,m 1 -*■ - ■ 4' . .  ». • t

Ceraty ua stot) j meble.
C h o d n i k i  c e r a U w e , k o -  

k o s o w c  i  z  l i n o w e m u .

Hwdścióiki z linoleum i m\m. 
Royóżki kokosowe i z e t a , 

S zc zo tk i tfo przedpokoi 
Wyrolty szczotkarskie. 

Trze p a c zk i i pióropusze.
2578 2 Ora k ó w .

W. Stachowicz
k r a w i e c

cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju J-5io o 10

I I S T I F O B M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

< l la  t .  t t -  o f i c e r ó w ,  u r z ę d n i k ó w  w o j 
s k o w y c h  i  c y w i l n y c h

C e n y  u m l a r l i o W ^ k n e .

R edaktor
w y tra w n y , d o św ia d c z o n y , piszący z po
lotem, p o t”7.ebny je s t  z a ra z  d o  p i s m a  
h a n d l o w o  -  p i z e m y s i o w e & o , w v -

chodzącfgo codziennie. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się pod 

lit. J>r. Z . W .  A nnoucenbureau Ru
dolf Mosse, Berlin G. W. 2 6 0 7  3  3

B K Ł A B

1 V 1  I l f F l
w Krakowie

przen iesioną została z ulicy ś 'v- Jana, L. 3,

C n a  u l i c ę  i w .  $ e b a $ t y a n a ,  J L .  1 S .
O  (obok łazienek rzymskich). T d efon Nr. 249
O

10 2 G
©S lr r .id  g o ić  w y  $1; : ć t  i o t a n ,  u y e h  m a r m u r ó w  n a  m e b le , u r z ą d z ę -  S !  

n la  s k le p o w e  I fa b r y c z n e  c l i i  p p .  r z e z n ik ó w  i m a s a r z y , k a m

g  U  ALG WE gazy  n a  suknie, 
BALOWE narzutki „Ballentrees", 
BALOWE w achlarze,
BALOWE kwiaty stroiki,
BALOWE szale, fiszutki,
BALOWE koronki „Cliantilly“ i gazowe 
BALOWE żaboty  i rysze,
BALOWE w stążk i,
BALOWE rękaw iczk i,
BALOWE pończochy,

HALOWE gorsety,
p o le c a  24ai e

S S  t .  2 3  i r  ■ :  4 a .  s s |
Magazyn nowości dla Dam §J

g  w Krakowie, Rynek g l ,  Linia A-B. §

9
©

©
©
©
©
©
©
©
©
©

©
©
G
©

G
G
©
©

©
G
©
©

2491 6 1 0 #

©
©
©

. . '.<> .....  1. . ud ze
hotel ttrll tkiś norf w zy'd“n> 1 .0
niesiony rin g„dnos,-i pierwazorŁUdnycj boieli 
europejskich.

Hotel ma do dyspozyeyi P. T. Publiczności 
80 pokoi w f enie od 80 et. wyżej, remizę, po
wody — według wszelkich wymogów urządzone 
łazienki i dobrą służbę — dobrze zaopatrzoną 
piwnicę.

b e u l a a r a c y ę  i k a w i a r n i ę  l i o t e l o
Wg objął p. Antoni Cieślik , który przez kilka 
lat był kuchmistrzem w kasynie mieszczanskiem, 
» dwadzieścia kilka lat restauratorem w hotelu 
George a.

Licząc na względy P- T. Publiczności zesta
wiono eony jak najumiarkowańsze, a pomimo 
ogromny* h wkładów i adaptaeyi nigdzie takowych 
nie podwyższono.

W rbec tego mam nadzieję że hotel ten stanie 
się J a  P. T. Przejezdnych najmilszym przystan
kiem i miejscem wypoczynku we Lwowie.
2560 6 10 Z Wysokiem poważaniem

W . Z i o ł e c k i .

uietne u W '  tze n ia  -i i  c u k ie r ń , k a w ia r ń  itp 
\v% e!lae roboty puronikowe, budowlano-:;i chilektuiu-rz.no,

z c z a r n e g o  b e lg .  g r a n  i !w b z białego k m . c v L „ lJ(li . 
stm aunie  i ;>o m o żh v , :e .„m ia rk o w a n y c h  cenach.

jak o io ż  ^  
i . m a rm u r" ,

r w y x o n a i a  >.:e

> o o o
Kaw iarnia w ra z z  bilardem

d . o  a p  r i e d a n l a -
Wiadomość pod ,Hawiarnia 2610' w Admini- 

straMi „N. Reformy. 26 0 2 3

©
q o i o q q o q q q c .;q o o q q q q q q q

Lekcye Języka angielsk. i włoskiego.
Warunki przystępne. 25ód 5 5 

W iadomość w Słownej Agencyi J Hopcasa .i A. 
Salomonowej, Kraków. Plac M a r y s i L i -

D o s t a ć  m o ż n a  p r a w i e  w s z ę d z i e  w  c u k i e r n i , 
h a n d lu  k o l o n i a l n y m  i ł p k o c i .  2 2 1 1  1 7  5 2

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  m a s z y n  < 1 »  s z y c i a  
K i y U G H i  c z ó ł e n k o w y c h  i p i e r ś c i e n i o w y c h

i r o w e r ć w 2059 hj 0

JÓ Z E F A  IWkNIGKlkGO nastgpry

2  %
-s ?

V  *
■5 ^? a

a
<s

i - 1

o  w  o  h  e l
Wysyłam '-od.ifnni świeże, cięte kwiaty tj. 

rcze,' lewkonie, go/dziki, kon-.alie , rezedy itp. 
Bukiety wionr**, kosze 1 wszelkie wiązanki. Nad
mieniam , że takowe tylko a mnie są wykon me 
gustownie i tanio

3ES.
S k l e p  ś w i e ż y c h  k w i a t ó w  w  K r a k o w i e  n a p r z e o l w  

n o w e g o  t e a t r u .  2 5 9 6  3 j g

W  y a v ł a m

Tukajtłle.iiegyaiyajsklswina górskie
deserowe, samorodne , musujące i w i n a  S t o ł o w e .

H en ry  k  1 1 - d e n b a u u
2599 3 i  właściciel winnic, T o k a j '

Z  Drukarni Związkowej w Krakowie.

Od daw na ze skuteczności znany J yetet. kosm et. środek 
(wcieranie) do n adan ia  odporności i siły ścięgnom  i mię. 

śniom ciała ludzkiego.

K W i z d j  p ł y n  l4.
z n a l i  w ę ż a  ( p ł y n  d l a  p o t i r ^ ^ i k i e ' ) ’
P r z e z  pod różn ik ów , kolarzy i je ź d ź c ó w  ze sk u tk iem  używ any d °  
n a d a n ia  o d p o rn o śc i p rzy w ró cen ia  siły p o  w ie lk ich  w ycieczkach- 

Cena flaszki i złr., 7* faszki 60  ct. 22̂  ̂ 520 
P ra w d z iw eg o  d ostać  m o ż n a  w k ażd ej a p te c e .

Skład główny: Apteka obwodowa Korneuourg pod Wiedr.ieni
Od dawien dawni ze swej dobroci i -apiciu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S ^ Ę
 ^tegorocznego zbioru majowego poleca h » n ó ® *  .  >*

w . A D A  MO W i C Z A
w « r  B r o t l E k ^ ł l  *16 35 o

1  lont , familijnej" bardzo dobrej z*r - 1.46
.1  funt „Melange de Moskau“ w oryginał, op luw aniu  z/r. 2 .5 ,
•*1 funt „Imperi il“ cesarskiej w oryginał, opakowaniu z‘ r - 3.5c

■\ 1 funt Wysiswków z najlepszych h srbat kwiatowych 7lT- t.?.
Znskomltt kawa „Syrlusz" franco 5 kilo . . . .  złr. 8 .5 (.

Uftbe’go cukierki z  wyciągu słodowego
esc, ja t 30 7,r,a.:K' : n'n-pr!^ei«nion« jo to  l i a j i 4k n t e c z n l e j * z y ł l t “Kii»łę u s n w a j a *  j  i 
ś r o d e k  p r w ic i w  k » N x lo w l .  fbdczss oyrrogo powietrza rn.jlej-s/ii oebroca przeciw j 
toziybie.niii. : 'a < ■ - !••>■ 10 i 16 ct. w sptekńch Eugenia ra Hellera, K. Jahra. Arńolda Relfera 

,  i K o nsta ntego  Wieżn ”.v. siego. <"M- 1 1  u

3 . * A U i r L I E 3 E  in  f B T i j W i i F ^ J Ś r

i  w y p o ż y c z a l n i a
dla Wiednia I urcwiiicyi

A. T h ierfelder
W iedkA, 7 3 ,  Burggasse, N r. 7 1 .

» * ) w k ła d  h r t e p la H ó ir ,  
p ia n in  I h r r n a o n lt .

Sorzedsż za b. t.iwię i nc wvpk»t,,. Bardzo niskie 
‘eny za wy poi j -zanie. 149 46 62

Christofle &  Cie.
c i k n..u v. .ii ni dostawcy

W i e d e L  I . ,  O p e r i i D i n g  S ,
poleca ą  swe 2313 u 2

s ły n n * , bardzo piękne i najlepiej 
posreorzane wyroby

po oryginalnych c w ae h  fabrycznych :
2 łyżek . . złr. 50 cn

12 widel.-y st -f-jwy, . i f: n S(j
i 2  n o ż y  s t o ł o w y c h  . . . i 7 T _______
I choch lę ..................................H _ ”
! chochlę 3o mleka . •> " , o
■ lr/.si./, k do k * ■' v . ff ’ ę:Q "
Do nabycia o  K r i ik n w  iK  Cząpibykie- 

go, St. Przybylskiego i Alfreda Siańona.

g — e e — » e e > t f w w a » —

tf

Premiowane 
państwowe- 

mi medalami 
na wy s t a wi e  

r a j e. w e j w 
Krakowie w r 

.1887.

Premiowane 
: ebrnym me- 

na wy- 
stiin e ręko
dzielniczej w 
if-Isku w r 

iS '.'0

rzeciw zboczeniom w trawieniu
c i e r p i e n i o m  ż o l ą  ,k » w y m ,  n i e ż j  t n u i  k i s z e k  , według z d a n i a  
W y b it n y c h  p o w a g  nie ma l e p s z e g o  Ś r o d k a  u ż y c i a  nad piawdziwe

S e r w  u « "  Hausena kasselskie kakao owsiane.!
którego dostać można w ksżdej a p te c d r u g u ą r y ^  w każdym (pudlu łakoci ' lepszAĄ han
dlach towarów korzennych po cenie 70 centów za karton i i i  kosUji w staniol opakowanej.

H a u a e H  &  O o . ,  K a s * * '  - i  < ln - l> .

99

7 12
Giówna sprzedaż dia Anstro-\Vęg‘er : Ł .  K c e s i l l l i i  j ^ e g e u < ‘y a t-

P e r f u m e r i a  K e a o  d  C , e |
króle-wscy h isz p a ń sc y  n a  Iw o rm  dostaw cy-

1  Główny skład w Wiedniu, I., Graben, ?. |
| |  F a b r y k *  w  L o n d y n i e .  2463 li ( j ^

^„Najlepsze specjalności Wody io loM in i“|
%  Skład w Handlu W. Fanza w Krakowie, Rynek Słowny. §

R .  D I T H I A R
K r a k ó w ,  u l y n e k  g t ó w n y ,  1 3 ,

T e l e f o n  2 4 4 ,
poleca :

Lampy, paM i, fcacdelaPry i licliarze
■ w a ^ e l k i e g o  r o d z a J u .

Ogromny uwybór bardzo gustownych

s t o l i k ó w  i  e t a ż e r e k
ta. m etalowy^ j a]̂ 0 majolikowych.

Własne wyroby majolifcowe i metalowe
s t o s o w n e  i*a p o d a r u n k i  

po bardzo przy%tępnych cenach .

Abonament na naftę nio wy bu chowa
| i  r o z w ó z  te j ż e  p r z y j m u j e  j a k ’ z a .w s /e  s k ł a d  l a m p  

w  R y n k u  g>ą l .  l ; j .  Lm  46 56

L . Guttmanna patent, klosety powojowe, wyziewów niepryepuszczające,
w fermach najrozu, mebli są konieczne do pielęgnacyi Choi y o n , P0(|C*a8 
pobytu na wsi, do k o m 'o r tu ; petent , z hertn«tvo*n>'m z '" A c  icui j i o U  U ..
( • j i a n f l i r c  ( n o c i i l k ł )  według orzec łen ia  lekarzy Powinny się znajdować
w każdym pokoju sypialnym, w pokojL chorych i poKoj“ dziecięcym. — Pru- 
sui k-J /■ ilu-tr. tŚmfkSmi /» daruio i opłitnie wt-sy^ 1

X j .  G U T T M j T a .  3 V J N T
l . i u r j k ; ,  k . u , . r / v . i [ .  k  o s e t >w. 2 ho'> i  :,u r g i . ( f e  c h a i l l M f  

W i e d e ń ,  I . ,  G r a b e n ,  D o .  o m , h  r g a a i  a  $ ,  /tniJ-Jiynier
„ z .  r o t h  K r g i i r  N r .  t-Ł-T < J“ 11 \ . h e r m e k j S u . . - ^ , !

W i i d k ^ S P S l  b i d Ł t ó w . s k i - z j n - k  n .1 1' k:,i,c:„w. * J R S C H I U S S | S 2 5 '

!> -.  K p r z r w la n ś a i

2  r e a l n o ^ e i
^  o g r o d a m i

wolne od podatku, w g ^ wł c l i  
ulicach, niedaleko od plant, jedna 
przy ulicy Radziwillowskiej. L. 5, 
di'ugv przy ul. istaohowskiegu. Ij. ^4, 
są s p r z e d a a i a  pod korzy- 

stnenii warunkami- 
Wiadomość u właś iciela Piekar

ni wiejskiej w Krakowi*, ul- Kro
woderska. L  I3 a. 2579 3 o

p f i y  B a w y S f i i
1 3 7 7  W yrabia  i zużytkowujc 3o 52

inż. Kazim ierz Ossowski
m ię d z y ń a ro d . biuro paten tow e

B e r l i n ,  W. Potsdamerstrasse 3 .

I złr

Ziółka piersiowe
, > r »  W .  N e e i m r ^ e r H  .  [.». -zku z u  ,-,.r

E s e n c y a  ł o p i a n o w a
wypad iniu włosów, po ń (j

Wina lecznftae
nftj starej maladze, żelazowi-, cliinp,v,J, runii^rba 
r0we, chinowo-i8l»z itd flaaJj-* po * /-*r- ct

Olejek orzeuitwy. sony do ust
I l u ,  ant) “T?W(./.ny pros/eh 60 zębów 

środki krajowe i ?-u8Tlni../no i w>8yJH
odwrotnie # b ł e “ a  ' f — ny 8kł*ó materyałów 

apteoxnych pod 7ł„ tyui s„ini-m-
E .  f l  B  L L . J J  R  A .

Kraxow, ulica Grodzka, r auj ou

P r a w n i e  c b r o n ł o n e

mydło kremowe
uznane z.a dobre przeciw piegom i d osiątm ę- 
i-ia pięknej, delikatnej skóry. Po ńrt i 80 cin ■ 
j P r a t r d z t w e  tylkn ze znakiem oehronnyif ' 
firmą ł f r a n c ł t ia ^ b  K u h n ,  knronnjy*11* 

perfum K o r )  n i  e  g a .
W Krakowie dostać można » api. - * lkt0|f  

Redyka, ul. Mikołajska (M R yneky' Ł Ł

C sjsłars*y  skfad

maszyn do szycia
(założony w r. 18 ? 2 j

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WMASNEGO

w Białej pod Bielskiem balieya).
Sprzedaż m»“zyn także ni spłaty mi v 
227.3 Pięcioletnie p o rjc ze n lu . 8 7  ; o r

Cenniki rozsyła sie opłainie i za darmo

P i e r w s z e  < j ą f l e p e z e ż r ó w u  u n a -  
h y w u a i B  u i l o d n  l  i r o i h u .

P r a w d z i w e ,  za co się ■ ę--*y, c z y s t e

Św iece w ózkow e
żółty i biały wosk pszczelny.

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszany!! jo 5 klg , z »  1  Iclg, 
5 0  e t . ,  puszka 30 ct,, wysyła po ‘ trzymaniu 

należytośi-i lub z.a znitrzką
Jerzy Dolenec

handlarz r.ii*«*t Luolana.
Dla pp. ps?-zol*/*)', kup ów piftrnikhrz) 

miód do karmienia pszo -jt, oraz. (Hy-ty w he-
czułkach 8̂  60 klg,  tudzici w mniejszych po
40 i *6 klg. jak najtaniej. 23U61 li 12

Prawdziwa, za co się ręszy, kra irska
j a io  w c ó w ]£ a
i w ó d k a  n »  m i o d z i e ,  ki ł -  ]><» { atir

2 0  e t .  Przez lekarzy polce.na

P a t c n t o w a a e

ostrogi na gołoiedź.

Ty,, not/. .v-/ai craktyc/.ny-u esrroitom ni 
iołul M >Jii./nio n-leży aię pierws amstwo przi-d 
“szolli-mj iiinomi Sj on*- małe i ickkie. me 
suj bb-MHÓ . j n je [.„trzeba i' ll zNejmowa _jy 
iie n i  mibileit/i . nie wi.lać ich bowiem weaie. 
•str J  te Uie spraw.ają ba.asu i pn,| w ulędem 

t nio.-ci przewyższają w raikie <totya*hcwu»w,. Po 
i'rzvmaniu t.O cent. lub też ze zali-zki. w nyfa 
opis tnie pooz.tą

O. A. Stanek Jun.
R e le h e m b e r g  ( C z e c h y ) .

Odsprzedającym rabS 2.66 16 31

l o T d o W z E  S i u ^ ć S
mogą zarobić n«u.v każdego stanu we WlzyeUtlck 
miejscowością'* niezawodnie i w eportb u -iiw- 
oez kapitału > ryz.yka, ptt~- opnedai prawni 

dozwolorytb papierów-państwowych i losó.ł. 
W J F ^ niiil P0 *1 „Leichter Verdlewt“ pr- yjmuj 

y - „  » o ll M e s s e ,  V  1. " « A ,  7 ii

^Pomoanicy stahrscT
uinjdą stałe i popłatne lojęcie w  ft 

b r y c e  v e b L  o 3

Jana S k r i van^a w  Cieszy ni
P a p ie r  z  f a b r y k i  B r a c i  F i j a łk o w s id c i i  w  B ie la k u . Odpowiedzialny rządca drukami A  S zy je w a k i


